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GAZETA LWOWSKA
I  Wychodzi coJziemńe o godzinie 3 po południu

żyjątkiem dni poświątecznycl,.
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr.

I Biuif Redakcji i Administracji ulica Karmelicka
1 2 (Gmach Województwa). — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
j.*elefon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
•redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej.

P r e n n m e r n t n
m le js c o w [a z a m ie j s c o w a

miesięcznie bez dostawy . 4-80 1 miesięcznie z przesyłkę pocztowę 5-30
miesięcznie z dostawę dc domu 5-30 |

Za granicą 7-00 Zł.

Ceny cgłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili­
metrowy (szcr. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
16 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr drobne ogłoszeni/ 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedlż 
za słowo 15 gi Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30°/o droższe.
P. K . O . 1 4 1 .6 9 0

Lwów, dnia 6 lutego 1928.

W przededniu batalji.
Minął z kolei i okres zgłaszania okrę- 

Sowych list kandydackich do Sejmu i 3e- 
**atu. Z tą chwilą w stępne operacje przed­
wyborcze, rozlokowanie oddziałów, oznacze- 
1116 pozycji zostało zakończone. Przychodzi 
^2as na samą bitwę wyborczą, na mom ent 
^ecyzji ze strony wyborcy między przedło- 
ż°nem i mu listami kandydackiemu

Przypatrując się dotychczasowem u prze- 
*egowi kampanji przedwyborczej, należy 

?*ónstatować spokojny na jej ogół,‘charakter. 
^P ływ a na to w wysokim stopniu owocna 
"ziałalność dotychczasow a Rządu, stanowią- 
^a m om ent stabilizacji i konsolidacji sto­
ik ó w .  Utrzymania i wzmocnienia rzeczo­

wego pierwiastka przedwyborczej dyskusji 
p le ż y  sobie w dalszym  stopniu życzyć i o 
0 się starać. Na tle sformułowanych rzę­

dow o i objektywnie programów najłatwiej 
Ĵ st przystąpić do pozytyw nej pracy na te- 
eme ustawodawczym.

O d wyborców należy żądać zaintereso- 
ania się akcją w yborczą i udziału w aktach 

stosowania. Do walki wyborczej w ystępują 
j^m razem czynniki niezupełnie jeszcze mo- 
^  zespolone wewnętrznie z państwowością' 
^?lską lub też naw et używane przez czyn­

n i zewnętrzne do celów w stosunku do 
yństw ow ości polskiej nieprzyjaznych. 01- 
/.y m ia  większość obywateli Państw a Pol­

n e g o  stoi na stanowisku szczerze patrjo- 
j^ęznem, pragnie rozwoju Państw a i zaspo- 
s,°]enia w jego ramach swoich potrzeb i po- 

hlatów. Czynny ich udział w głosowaniu 
Jj^Woli przyczynić się ao  uwidocznienia 
^ c i w e g o  obrazu nastrojów  w społeczeń-

On ^ ez przesaay rzec można, że pragnie 
j  ? Utrwalenia dotychczasowych rezultatów 
p, p a ln o śc i Rządu i stworzenia pozytywnej 

auormy pod współpracę Rządu i Sejmu.

W yniki rolnictwa w  r. 1927.

Dnia 4 b. m. p. iMinlister rolnictwa Nie- 
zabytow ski . wygłosił w obec licznie zebra­
nych przedstawicieli Rady społecznej expo- 
se o  wynikach w  rolnictwie w  roku 1927. 
Nazywany przez opinię społeczną rok 1927 
rokiem postępu gospodarczego w  Polsce ;est 
dlia rolnictw a szczególnie doniosły metyl ko 
ze względu mai dloikonane postępy, lecz ró w ­
nież na utrwalające: silę w śród ogółu zrozu­
mienie znaczenia rolnictwa i wpływu: jego 
na, całość zagadnień gospodarczych naszego' 
kraju. Dziś powiśzechnffle' już wiadomo, że pod, 
niesienie' pirodtuikcjli rolniczej iroku 1927 dało 
obfity mateirjał, przekonywujący niezbicie <: 
słuszności powyższej opinii.

Pomimo tego* że ub. rok  nie może być 
zaliczony do szczególnie urodzajnych, mimo 
w yjątkow o n|ie:sprz,yjającyah w arunków  a t­
mosferycznych na  wiosnę, był on jednakże 
w porównaniu z  poprzedniemi latami korzy­
stniejszy dla rolnictwa dzięki stabilizacji cen 
ziemiopłodów oraz intensywniejszej pomocy 
kredytow ej ze strony  Państw a. I jedno, i dr u- 
gie umożliwiła rolnictwu dareko szersze,' niż 
w  poprziednieh latach ziapotrzebowanie środ­
ków: produkcji, naw ozów  sztucznych i' in. 
inw entarza żyweigo f  m artwego itd. Popra­
w a koniunktury .sprawiła, że rolnik mógł so­
bie pozwolić nia kupienie artykułów  przem y­
słowych, iPrzeidtem dla niego zupełnlie ulite do­
stępnych skuttkSiem, niekorzystnego stosunku 
cen. Toteż mlezależniie od znapzoagc pnstę- 
pu rolnictw a miał ten ro k  również- olbrzymi 
w pływ  na rozw ój przemysłu.

Tempo- rozw oju puiszczególnych rodza­
jów  rolnictwa, jąkate się ujawniło w  ciągu ze­
szłego roku, wskazuje nia olbrzymią siłę 
tw órczą Narodu Polskiego o r a /  w yjątkow e 
zamiłowanie i zdolność do pracy na roli. 
Spożycie naw ozów  sztucznych w  roku oma­
wianym  podniosło się w  porównamlu z lata­
mi' 1924/5 i 6 o  59%, 120% i 124%. Cyfra 
absoluma w  roku 1927 w zrosła o 841.000 ton. 
Mleczarnie, w ilości 424 w  roku 1925 a b95 
w  roku 1926 w zrosły do ilości 800 w  ciągu 
dwóch lat. iW dalszym  zw iązku z  rozwojem 
m leczarstw a notujemy w zrost eksportu m a­
sła. Tak sam o eksport jaj.

Stabilizacja cen ziemiopłodów była przy­
czyną .powiększenia obszarów  zasiewów w 
iroku 1927 o 250.000 ha. W  tym kierunku na 
pierw sze miejsce wysuwa się postulat akcji 
rozbitej do tąd  między 3 re s o r ty  M inister­
stw o robót publicznych, M inisterstwo reform 
rolnych ii rolnictwa. Ten niefortunny spadek 
po 'pop,iizę<Mcih rządach winien być corychlej 
usunięty ii naprawiony. Spraw a melioracji, 
wym agając? planowej pracy i: jednońtej ak­
cji  ̂ wliinna być skoncentrowana: w  specjalnie 
do tego utworzonym organie Ministerstwa 
rolnictwa. W ielką rolę w  przyspieszeniu prac 
melioracyjnych odtegrać muszą samorządy.

Celem przeprowadzenia Szerszej akcji 
dla odwodnienia Polesia założona została sta 
cjia w Sarnach a dotychczasowe wyniki jej 
p rac  m ogą zachęicić okoliczną ludność do za ­
wiązani a  spółek woainych. W  ub. roku zaini­
cjowano w  dziedzinie ośw iaty pozaszkolnej 
akcję przysposobienia rolniczego młodzieży 
drogą zorganizow anych kursów w  dziedzi­
nie hodowli. W bieżącym to k u  akcja ta  bę- 
diztiie znacznie rozszerzonai

, Następnie przeszedł P1, Minister do omó- 
wiiepija sp raw  w eterynaryjnych. Rok 1927 
jest niezmiernie w niosły  ze względu na o- 
staiteczne opanowanie zarazy płucnej bydła 
rogatego, tak, że liczba zagród zapowietrzo­
nych zm niejszył/ się ogromnie. S tąd stw ier­
dzić można, niezmiernie szybką likwidację 
tej klęski dla rolnictwa, Tak samo- wielki po­
stęp  osiągnięty został w  tłumieniu innych 
zaraz, zw łaszcza pryszczycy i różycy świń. 
Dalej co  się tyczy gospodai kb, leśnej to  lasy 
państwowe w ykazały w  :roku 1927 rekordo . 
Wy wynik. Dochody zi 1 ha- wynoszące przed 
wojną średnio 15 zł przew yższyły już tę 
nor nę, mimo, że średhie ceny drew na utrzy ­
mały się na. poziomie nie wyższym  od przed 
wojennego. Tak samo- akcja zalesienia zosta­
ła znacznie usprawniona.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o praw ie łowieckiem, w prow adzają­
ce jednolite zasady  gospodarki na całym te­
renie Państw a, przyczyni się Jk> bodMSi-enia 
zaniedbanego dotąd  w zrostu zwierzostanu. 
Dnia 30 listopada z, r. zostało podpisane 
j-olsko-niiemieekie prowizotraum drzewne, któ 
re  jest poważnymi krokiem naprzóć w  unor­

mowaniu obrotu drzewnego i naszego drze­
wnictwa wogóle. W ziąw szy pow yższe fakty, 
pod uwagę, winna opinia społeczna Uczyć 
się z i osnącemi potrzebam i rolnictwa w  
zw iązku z  intensyfikacją produkcji i w inna 
ona przyjść rolnictwu z pomocą \v imię roz • 
woju gospodarczego -całego kraiu.

Francuz o Polsce
i jej tendenc jach pokojowych.

„Le Rappel* przedruKOWuje z biuletynu 
informacyjnego, wydanego przez grupę par­
lam entarną francusko-polską, artykuł b. mi­
nistra deputow anego 3asile G astona pod 
tytułem  „Zagadnienia pacyfikacji Europy*. 
W artykule tym autor wykazuje, że Polska 
jest jednym  z głównych czynników rozwią­
zania tego zagadnienia przedewszystkiem  
z powodu swego położenia geograficznego 
między Puisam i a Rosją, powtóre z racji 
swych tradycji dziejowych, odrzucających 
zawsze ideę zaborczą, dzięki czemu poli­
tyka Polski cieszy się bezwzgięanem  zau­
faniem prawdziwych przyjaciół pokoju. 
W skazawszy wadliwość w wykreśleniu gra­
nic Polski, pozostawiających setki tysięcy 
obywateli polskich pod berłem niemieckiem, 
Basile zaznacza, że Polska zadowala się 
jednak obecnym  stanem  swoich granic uwa­
żając, że zapewniają jej one niezbędne dla 
rozwoju Państw a minimum. Polityka polska 
względem Rosji od czasu zawarcia traktatu 
ryskiego dowodzi mądrości politycznej 
£ niezachwianego pragnienia pokoju. Mimo 
zrozumiałej chęci uchronienia się przed ni­
szczycielską propagandą komunistyczną, Pol­
ska nie okazała jednak nigdy wrogiego na­
stroju wobec politycznego i społecznego 
ustroju Rosji. W niedawno wygłoszonem 
przemówieniu Min. Zaleskiego — pisze Ba­
sile — zostały wyraźnie określone perspek­
tywy zawarcia z Rosją paktu o nieagresji. 
Pozostaje sobie życzyć, aby Sowiety przy­
czyniły się również do dzieła pokoju, na 
którego niwie tak szczerze pracuje Polska, 
za co wszyscy jej przyjaciele we Francji są 
jej serdecznie wdzięczni.

BCRNANOS. 65)

Pod słońcem szatana.
ł,t°ryzowany przekład Aleksandra Wata.

Wóy, -zas stanowczo potrząsając głow ą: 
Może to zasługuje na w yrzuty  wedle

P,lekana ... 
ł s t o

Opętanie grzechem tylu dusz...
V o 7  Przejmo\vało mnie nienawiścią do 
ietnga— W celu ich zbawienia, zaofiarow'a- 
< aX ? r s,k0: co posiadam albo co będę 

kiedykolwiek... swoje życie przede- 
Mij 5 ^ 'e n ’. — to tak niewiele!... — pocie- 

ucha świętego. 
v’ ahał się jeszcze:

ro Zbawienie swoje, jeśli Bóg zechce!
dał cichym głosem. 

c*$Zy yzilanie było w ysłuchane w głębokiej 
jfcU ‘ Niezwykłe słowa zdaw ały się two- 

. S ciszę i zarazem  gubić się w  niej.
iVv,i-i0to ks. M enou-Segras przemówił ze 

^ P r o s t o t ą :
rzedew szystkiem  niech ksiądz na- 

0t r̂zuci tę myśl i prosi Boga o prze- 
>ć 0 j ■ Pozatem  zabraniam  księdzu mó- 

e% komukolwiek.
' r’v’ nie zdążył otw orzyć ust — mi- 
rn chirurg dusz, zawsze nieugięty 

, r° zwacize i w ładnym  zdrow ym  roz- 
^  K°ntynuow ał:

9 ^  ksiądz w ystrzega się upierać
łj. °> a j , ' Niech ksiądz milczy. Chodzi tylko 

®°Wz' "apomn‘e -̂ Wiem w szystko. Plan 
bez zarzutu i urzeczywi

po punkcie.
urzeczywistm a- 

Demon nie inaczej

zwodzi takich jak ksiądz. Gdyby nie umiał 
nadużywać darów  Bożych, byłby tylko 
krzykiem nienawiści nad przepaścią, k rzy­
kiem, którem u nie odpowiadałby żaden od­
dźwięk...

Głos jego nie zdradzał nadmiernego 
w zruszenia; natomflast o wzruszeniu mówił 
gest, jakiin ujął laskę, podniósł się i zrobił 
kilka kroków. W ikary nie ruszał sie z miej­
sca.

— Moje m ałe dziecko — rzekł s tary  ka­
płan — jakież niebezpiteczeństwa oczekują 
cię! Pan Nasz w zyw a cię ku udoskonaleniu, 
ku wypoczynkowi. Ze wszystkich najmniej 
będziesz pew ny swej drogi, jasnowidzący 
jedynie dla innych, niestały, przechodzący 
od św iateł ku mrokom. Szczera ofiara zo­
stała  pod pewnym względem wysłuchana. 
Nadzieja prawie zupełnie i na zawsze za­
m arła w  tobie. Pozostało tylko tc światło 
ostatnie, bez którego wszelklile dzieło było­
by niemożliwe j w szelka zasługa płonna.

W yrugowanie z duszy nadzleji — oto 
rzecz najważniejsza. W szystko ouzostałe 
jest niczem. Na drodze, k tórą w ybrałeś — 
nie! której dopadłeś! —■ będziesz samotny, 
bezw zględną sam otny. Ktokolwiiekby ci 
chciał tow arzyszyć, byłby zgubiony, tobie 
żadnej nie dając pomocy.

— Nie pros;łem  o to — krzyknął p rzy­
szły  św ięty z Lumbres z nagłą siłą (yłos jego 
przez kontrast zaiste patetyczny, był wciąż 
posępny i uparty). Nie zabiegałem o łaski 
szczególne. N c  chcę ich! Nie pragnę cudów! 
Nigdy nie prosiłem o nie! Niech mi pozwolą 
żyć i umrzeć w  skórze biednego, niem ra­

wego prostaka. Nie! nie! to, co się zaczęło 
tej nocy, nie będzie skończone! Snłem . B y­
łem obłąkany.

Ks. M enou-Segrais w rócił do fotelu, u- 
siadł i odparł, nie podnosząc głosu:

— Kto w ie? Któż z tych, których czci­
my jaKO ojców naszych w  wierze, nie był 
przezyw any m arzycielem ? Który m arzyciel 
nie n ra ł uczniów? Obecnie jedynie czyny 
księdza świadczyć będą za tobą lub przeciw 
tobie.

Po chwili dodał łagodniejszym tonem:
-— Czyż nie jestem  również godzien po- 

żalov7ania, dziecko m oje? Moja znajomość 
duszy ludzkiej, rozmyślań a kilkumiesięczne 
skłaniają mnie do w iary, że cię Bóg w ybrał. 
Niewierzący głupcy nie uznają świętych. 
Pobożni głupcy w yobrażają sobie, że święci 
rosną samorzutnie, jak traw ? na łące. Nie­
liczni w ierzą, że drzew o jest tem kruchsze, 
im rzadsze są jego soki. Przeznaczenie księ­
dza, z którem  zapewme splatają się losy w ie­
lu osób, zależne jest od każdego błędnego 
kroku, od mimowolnego naw et nadużycia 
łaski, od zbyt spiesznego postanow enia, od 
niepewności i dwuznaczności. I ksiądz jest 
mnie zawierzony! Ksiądz należy do mnie! 
Jakże drżącemi rękoma .ofiaruję księdza Bo­
gu! N e  wolno mi popełnić najbłahszego 
błędu. Jakie to Okrutne, że nie mogę paść 
na kolana obok księdza ś razem złożyć Naj­
wyższem u dzięki! Z dnia na dzień czekałem 
nady rży rodzonego ■ potwierdzenia ir.tencyj 
Boga względem księdza. Czekale tri tego po­
twierdzenia od gorliwości księdza, od rosną­
cego wpływ u, od nawróceniu mej małej

trzody. I oto w życiń księdza, tak zniąco- 
nem, tak burzliwem, znak w ybuchł jak pio­
run. W trącił mnie w  jeszcze w iększy odmęt. 
Albowiem nie ulega teraz wątpliwości, że 
znak ten jest dwuznaczny, że naw et cud nie 
jest czysty!

Rozm yślał przez chwilę, zaczem, w zru­
szając ramionami ruchem niemocy:

— Bóg wie, że nie ustąpiłbym przed 
strachem ! Bóg wie, że kusi mn;e do prze­
ciwstawienia się zdaniu innych. O skarżają 
mnie o niezależność i naw et nieposłuszeń­
stwo. W szakże istnieją reguły, których nie 
wolno przestąpić. Gdy ksiądz rozdzielał się 
dyscypliną, zgromiłem księdza. Źe ksiądz 
śnił o djuble, lub spotykał go na kużdym 
-ezstaju, to tylko mnie obchodzi. Lecz ta ' 
liistorja, niemniej meprawdopodobna, m ałej- 
M alorthy, oświeca mnie. Nie mogę pozwolić, 
aby ksiądz mówił i działał w  tei parafji od­
powiednio do swo ch objawień. Nie mogę 
na księdzu polegać... Powinienem... musze... 
jest rzeczą konieczną, abym zw ierzjd się 
z tego naszym  przełożonym. Poparcie moje 
niewiele księdzu pomoże! Z drugiej strony 
nie powinien ksiądz nic ukrywać. Odtąd... 
ach! Odtąd... ktc wie, kiedy ksiądz odniesie 
zw ycięstwo nad nieufnością jednych, polito-; 
waniem drugich, sprzeciwem w szystkich! 
Gzy odn esie je ksiądz kiedykolwiek? C zyż­
bym  się mylił co do diebie? C zyż za wiele 
się spodziew ałem ! Starzec >H\e może już 
zm arnotraw ić swego życia. Ale w  tym  w y ­
padku zm arnotraw iłby sw ą śmierć.

(C. d. n )
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Prace nad doprowadzeniem do skutku 
pdlsko-niemieckich rokowań handlowych,' 
posuwają się stale naprzód, mimo trudności, 
w ysuw anych przez pew ne kola niemieckie, 
je s t to. zagadnienie pierwszorzędnego zna­
czenia, co stwierdza już choćby tylko fakt, 
ile poświęca mu obecnie szpalt prasa Rze­
szy wszelkich oddieni politycznych. Lands- 
bund w dalszym ciągu boczy się i burzy. 
Stanowisko jego spotyka się z ostrą k ry tyką 
kół pojmujących pożytek traktatu  polsko- 
niemieckiego. Oto iii „Beri. Tageblatt” do­
nosi na podstawie informacji z otoczenia dra 
Hermesa, że czuł się niemile dotknięty agre- 
sywnem  wystąpieniem Landsbundu przeciw  
traktatow i handlowemu z Polską. Obejmu­
jąc stanowisko kierownika delegacji niemiec­
kiej sądził dr Hermes, że może liczyć nape- 
\vno na poparcie niemieckich kół agrarnych 
oraz partji niemiecko-nąrodowej.

Nietylko jednak agrarjusze niemieccy 
dzwonią na alarm. „Germania” w korespon­
dencji z Katowic donosi, że w  związku z w ia­
domościami o zamieizonein przyznaniu Pol­
sce w  traktacie handlowym zwiększonego 
kontyngentu węglowego, w  kopalniach nie­
mieckiego Górnego Śląska daje się zauw a­
żyć wielki niepokój. Górny Śląsk niemiecki 
nie sprzeciwia się w praw dzie zawarciu tra ­
ktatu handkywego z Polską, ale żąda, aby 
umowa polsko - niemiecka nie w ykraczała 
poza granice zakreślone interesam i przem y­
słu i kół robotniczych na niemieckim Gór­
nym Śląsku.

W tym  też sensie opolska Izba handlo­
wa w końcu ubiegłego miesiąca w ystoso­
w ała do urzędu spraw  zagranicznych m e­
moriał żądający, aby w  sprawie kontyngen­
tu węgla nie przyznaw ano Polsce takich 
koncesji, których ciężarów przem ysł górno­
śląski nie mógłby udźwignąć.

Korespondent „Germ anu” zaznacza, że 
przy ocenianiu tej spraw y, nie należy zapo­
minać, że Polska poza konryngentem węgla 
i nierogacizny, żąda również przyznania jej 
wysokiego kontyngentu stali.

Sytuacja przem ysłu hutniczego na nie­
mieckim G. Śląsku jest obecnie niekorzyst­
na. Kopalnie z powodu niekorzystnych kon­
iunktur zmuszone są coraz bardziej ograni­
czać produkcję. Naprzykład produkcja w ę­
gła z 69.000 tonn na początku bieżącego roku 
spadła z końcem stycznia do 66.000 tonn. 
Niekorzystnie oddziaływ a na koniunkturę 
wyw ozow a kopalń górnośląskich fakt, że 
Czechosłowacja sprowadza obecnie również 
węgiel polski;. P rzem ysł hutniczy na Śląsku 
opolskim chcąc powetow ać stra ty  wskutek 
konkurencji polskiej, oraz w celu uzyskania 
możliwości konkurowania z węglem polskim 
zagranicą, zwrócił się do zarządu kolei nie­
mieckich z żądaniem obniżenia taryf kolejo­
wych dla węgla górnośląskiego.

Mimo te głosy przeciwne, prace nad 
doprowadzeniem do skutku traktatu, przer­
wane nfiie będą. P rasa  berlińska na podsta­
wie informacji z kół urzędowych donosi, że 
tylko dwie komisje, a mianowicie w e te ry ­
naryjna i  węglowa obradować będą mniej 
więcej w  połowie lutego w  Berlinie, gdy ko­
misja celna w  dalszym ciągu pozostać ma 
w W arszaw ie. Jak informuje „Beri. T age­
blatt”, komisja w eterynaryjna zebrać się ma 
niezwłocznie po powrocie rzeczoznawców, 
baw iących obecnie w Genewie, zaś komisja 
węglowa rozpocząć ma narady bezpośre­
dnio po zakończeniu toczących się obecnie 
między przedstawicielami przem ysłu m eta­
lowego na Górnym Śląsku rokowań. W  po­
łowie lutego oczekiwany jest przyjazd do 
Berlina przewodniczącego delegacji polskiej, 
M inistra Twardowskiego. Z końcem lutego 
rokowania handlowe zostaną z powrotem  
przeniesione do W arszaw y. W  dotychczaso­
wych rokowaniach — jak tw ierdzą dzienniki 
— osiągnięcie postępu było utrudnione rze­
komo z powodu stanowiska Rządu polskie­
go, k tóry  dotychczas nie powziął jeszcze 
decyzji w sprawie w aloryzacji ceł.

Równocześnie Biuro prasow e Senatu w. 
m. Gdańska donosi, że Rząd polski zapropo­
nował Senatowi gdańskiemu, aby w ysłał do 
W arszaw y swego przedstawiciela, k tóryby 
się porozumiał z przewodniczącym delega­
cji polskiej do rokowań handlowych polsko- 
niemieckich, Ministrem Twardowskim , w 
spraw ach związanych z polsko - niemieckim 
traktatem  handlowym, a dotyczących inte­
resów Gdańska. Z ramienia Senatu wyjeż­
dża w  tym  celu do W arszaw y sen. Jevc- 
lowsky, który 6 b. m. odbędzie w W arsza­
wie konferencję z Ministrem Zaleskim. Od­
będzie on również konferencję z Ministrem 
przem ysłu i handlu Kwiatkowskim i omówi! 
z nim aktualne spraw y gospodarcze.

Jak zapatrują się Niem cy
na swoją własną sytuacją gospo­

d a r c z ą ?  .

$miało rzec można, iż mało, bardzo 
mało jest dziś ogólno-europejskich, a bodaj 
i św iatow ych zagadnień ekonomicznych, 
których istotny charakter dałoby się rzeczo­
wo określić niezależnie od poglądów na fi­
nansowy, przem ysłow y i handlowy byt Nie­
miec. Prócz bowiem normalnych stosunków 
gospodarczych, łączących poszczególne kra 
je i tw orzących razem niezmiernie , skompli­
kow any mechanizm całego naszego życia 
między narodowego, prócz z dnia na dzień 
ściślej ' koordynującej s ę „interdependance” 
powszechnej, w  grę wchodzą inne jeszcze 
czynniki, bezpośrednio już z im portowo-eks­
portowym  bilansem R zeszy związane. Są to 
wszak nieuniknione konsekwencje wojny, 
traktatu pokojowego oraz — w  ostaniej in- 
stancj: — planu D aw es’a. Rozważania na 
temat każdej praw ie kwestji zazębiają się 
w pewnem stadjum dyskusji o pytania: czy, 
wiele, kiedy i jak Niemcy zapłacą? Boć 
przecież faktem jest, że pozytyw ne w tej 
mierze w yjaśn enia decydująco zaw ażą na 
szali pertraktacyj am erykańsko - francu­
skich, francusko - angielskich, angielsko- 
amerykańskich, etc., etc. Każdy więc w iaro- 
godny kom entarz ao oceny teraźniejszego 
położenia gospodarczego Niern ec posiada 
doniosłe znaczenie, tern donioślejsze, że 
właśnie w  tej dziedzinie panują bardzo roz­
bieżne zapatryw ania, zabarw iane — św ia­
domie lub bezwiednie — bądź skrajnym, 
naw et pesymizmem, bądź najdalej posunię­
tym  optymizmem. Z tych tedy względów na 
specjalną uwagę zasługuje referat, odczytany 
na rocznem zebraniu szeroko rozgałęzionego 
związku: „Ein ehrbarer Kaufman” w  Ham­
burgu, a traktujący, pomiędzy innemi, i o 
stanie przem ysłu nilemieckiego, k tóry  odm a­
lowany jest w tonach niewątpliwie różo­
wych, co z naciskiem podkreślić wypada. 
Pam iętać Hależy, że lego rodzaju expose 
redagow ane byw a zazwyczaj nader su­
miennie i objektywnie, gdyż ma na celu u- 
dzielenie kupcom niemieckim dokładnych in- 
formacyj, pozbawionych cech tendencyjno- 
p ropagandowych.

„N ema już powodu do żadnych trosk 
o losy naszego przem ysłu, k tóry  w  ciągu 
1927 roku zdołał pomyślnie rozwiązać tru ­
dne zagadnienie bezrobocia, tak dotkliwie 
dającego się odczuwać w poprzednich la­
tach. Spożycie surowca żelaznego wynosiło
1.169 m ljonów  ton w styczniu, zaś 1.564 
milj. ton w  sierpniu, co stanowi najsymptoma 
tyczniejszy może dowód rozkwitu ekono­
micznego. W  spisie tow arów  im portowanych 
figurują głównie produkty rolne oraz surow ­
ce (80 do 85%), podczas' gdy pozycje w y­
wozowe składają s ę po większej części 
z naszych w łasnych, gotowych już fabry­
katów  (70 do 75%) i stosunek ten uw ydat­
nia się coraz silniej. I tak eksport za pierw­
szych 6 miesięcy 1926 roku przedstaw iał 
w artość 2.954 mMjonów marek, za ten sam 
natomiast okres 1927 roku przekroczył su­
mę 4.117 milj. m arek”. Autor tego referatu 
przyznaje wprawdzie, iż tak wspaniałe w y ­
niki os ągnąć można było jedynie przy po­
mocy cudzoziemskiego kapitału, ale dopływ 
jego jest regularny i obfity, co świadczy 
o wielkiem zaufaniu, jak em Niemcy cieszą 
się w zagranicznych kołach finansowych. Nie 
napełniają go obawami ani) w zrastające za­
dłużenie kraju, ani stale pasyw ny charakter 
bilansu handlowego, ponieważ „należy w  ta ­
kich wypadkach brać pod uwagę w artość 
produkcji, jej istotne koszty, procentową 
wysokość zysków oraz ich w pływ  na tw o­
rzenie się now ych kapitałów rodzim ych”.

Najważn ejszą, oczywiście, kw estją jest 
dotrzym anie zobowiązań, wynikających z 
planu D aw es’a, będącego „próbą rozdziału 
w ierzytelności m iędzynarodowych, ciążą­
cych na jednych finansach, pomiędzy cały 
szereg tych finansów i... w alut”. Autor prze­
chodzi do porządku dziennego nad tą zależ­
nością zasadniczą, która czyn z niemiec­
kich odszkodowań wojennych i miljardo- 
w ych długów m ędzyaljanckich jedną orga­
niczną całość. Dla niego problemat planu 
D awes’a przedstaw ia się w zupełnie innej 
postaci, a mianowicie: w  jaki sposób może 
jedno państw o przekazać drug emu część 
swojego majątku narodowego, jeśli nie łą­
czy obu krajów  system atyczna wym iana 
tow arów ? Otóż, mówiąc popularnie, „da 
liegt der Hund begraben”, gdyż bezpośred­
nio po zadaniu tego doniosłego pytania na­
stępują ostateczne konkluzje, w yłania s ę 

rzeczyw iste jądro ideologiczne całego refe­
ratu. „Dlatego też Niemcy przywiązują jak- 
największe znaczenie do unormowania mię­
dzynarodowego ruchu handlowego i zaak­
ceptow ały odnośne uchw ały konferencj 
ekonomicznej, odbytej w  czerwcu 1927 roku

pod auspicjami Ligi Narodów. Zarówno spo­
łeczeństw o niemieckie, jak i rząd R zeszy po­
pierać będą wszelkie us łowania, zm ierza­
jące ku wprowadzeniu w czyn haseł wol­
nego handlu. W szędzie bowiem i w  każdej 
okazji interesy poszczególne ustąpić winny 
pierwszego m ejsca interesom  wspólnym ca­
łej ludzkości”.

Jeśli piękne te  słow a znajdą należyty 
posłuch w  szeroKich masach narodu niemiec­
kiego, jeśli zdołają zmienić poglądy konser­
w atyw nych agrarjuszów  i baronów t. zw. 
„ciężkiego przem ysłu”, w ów czas można 
mieć nadzieję, że nastąpi zaw arcie całego 
szeregu traktatów , opartych na tych właśnie 
podstawach sprawiedliw ego rów noupraw ­
nienia ekonom ćznego. W ypada przypo­
mnieć, iż zajmujący ten referat w ygłoszony 
został w  związku, noszącym znamienną na­
zw ę: „Ein ehrbarer Kaufmann”. Nomen — 
omen... K.

potrzeba, aby nieufność do lewicy zamiast 
wzmacniać liberałów — -jak się to obecnie 
dzieje — ponownie wzmacniać zaczęła kon­
serwatystów. U datne ukończenie rokowań 
o „pokój gospodarczy" m iędzy robotnikami 
a kapitalistami może już samo jedno wywo­
łać owo przestawienie i zapewnić torysom 
pozostanie u władzy na drugi okres legi­
slacyjny. Zawcześnie byłoby jednak coś­
kolwiek z pew nością przesądzać, tembar- 
dziej, że opisany przez nas stan rzeczy jest 
tylko podsum owaniem  częściowego bilansu 
rządów mr. Baldwina. Aby wydać o ich 
całokształcie sąd definitywny, jest jeszcze 
bezwarunkowo zawcześnie. Je s t to bowiem 
bilans tylko po rok 1928... bez budżetu na 
przyszłe dwa lata. (r.)

litls

Gdyby Anglja musiała stanąć w tym 
roku do urny wyborczej — tak jak staje 
Francja, Polska i Niemcy — partja konser­
watywna nie wyszłaby chyba zwycięsko z 
tej próby. W skutek niepowodzeń zarówno 
w dziedzinie polityki wewnętrznej jak i zew­
nętrznej, wpływ torysów szybko maleje na 
korzyść nietylko zresztą Iaburzystów, którzy 
zbyt poderwali swoją opinję przez ekspe­
rym enty socjalne i katastroficzny strajk w ęg­
lowy, ile raczej na korzyść liberałów ; partji 
centrum. Ale wybory w Anglji odbędą się 
dopiero w 1929 roku i konserwatyści są 

| dość jeszcze silni, aby do tego czasu zu­
pełnie legalnie w swych rękach władzę 
utrzymać. Niemniej popularność ich w kraju 
maleje. Umieli oni doskonale zwalczyć 
zgubny strajk węglowy, lecz nie potrafili 
po zwycięstwie wykorzystać konjuktury i 
wprowadzić tak zw, „pokoju przem ysło­
wego" do którego kraj wzdycha i do k tó ­
rego realizacji dopiero teraz zaczyna się 
przystępywać w mniej już dogodnym  m o­
mencie.

Pod względem gospodarczym  sytuacja 
Angiji nie poprawiła się wcale: wciąż dalej 
walczy ona z ogromnemi trudnościami. P o ­
datki sąniezm niejszone, koszta administracji 
wzrastają, bezrobotnych jes t wciąż jeszcze 
zgórą miljon, podczas gdy w Niemczech 
500.000.. Wydatki wojenne pozostały na tej 
samej co poprzednio stopie, a niebawem 
zapewne kolosalnie wzrosną z powodu uwi­
kłania się Ąnglji w wyścig zbrojeń na m orzu 
ze Stanami Zjednoczonym i Poważny kryzys 
kościoła anglikańskiego, rozwijający się 
wprost dramatycznie na tle rewizji jego 
modlitewnika, też nie jest m omentem, który 
torysi mogliby na dobro swego bilansu za­
pisać. Grozi on różnemi komplikacjami i 
wprowadza czynnik niepokoju, odbijający 
się fatalnie na umysłowości mas, tak bardzo 
w Anglji zawsze religijnych.

Pod względem polityki zewnętrznej to­
rysi trzymają się pojęć jeszcze przedw ojen­
nych. Uważają Ligę Narodów za instrum ent 
pożyteczny, ale zapatrują się na nią raczej 
w duchu czysto egoistycznej korzyści Anglji. 
Toteż działają w kierunku raczej ham owa­
nia ideałów przyświecających Lidze, niż w 
kierunku ich rozwoju. W ystąpienie lorda Ce- 
cila przeciw polityce gabinetu było dużo 
dającym do myślenia zjawiskiem, ściśle złą­
czonym z fiasco konferencji rozbrojeniowej, 
izolacją Anglji w Genewie i nieudaną kon­
ferencją morską.

Oczywiście wszystko to  przedstawia — 
że tak powiem y — tylko stronę „debet" 
bilansu rządów premjera Baldwina. Jest 
jeszcze strona „credit" Dilansu i na niej 
torysi niejednem  pochwalić się mogą. Nie­
mniej, jak rzeczy obecnie stoją, rachunek 
po stronie „debet" wykazuje zbyt wielkie 
obciążenie. Nie przesądza to  w niczem 
przyszłości i torysi m ogą się jeszcze łatwo 
odegrać w ciągu tych dwóch lat, które 
mają przed sobą. W szystko wskazuje, że 
na kontynencie ugruntuje .się na najbliższy 
okres system  polityczny, zw iązm y z idea­
łami Locarno. Duch pokoju, kooperacji go­
spodarczej i współdziałania na tle m iędzy- 
narodowem utrwala się coraz silniej na ca­
łej przestrzeni Europy i jeśli obecny rząd 
brytyjski również pożegluje w tym kierunku, 
zyskać może poważne i znaczące sukcesy 
na arenie swej polityki zewnętrznej — suk­
cesy, które zaważa niezawodnie przy na­
stępnych wyborach na jego korzyść. To samo 
stać się może i w dziedzinie polityki we­
wnętrznej, gdzie program y socjalne Labour 
Party (nacjonalizacja kopalń i różne skrajne 
reformy w duchu socjalistycznym ) na długie 
lata podcięły zaufanie do lewicy. Bardzo 
niewielkiego przestaw ienia sympatji mas

Pierw szy w iec w yborczy  
„Bezp ar ty jnego  Bloku Współpracy  

z Rz.ądem“ we Lwowie.

Wczoraj, w sali Towarzystwa muzy­
cznego odbył się przy masowym udziale 
obywatelstwa lwowskiego pierwszy wiec 
B. B. W. z Rządem. Wiecowi przewodni­
czył redaktor Laskownicki, do prezydjuih 
wiecu w eszli: prof. Zakrzewski, prof. Groer? 
rektor Tokarski, prof. Kozłowski, były sena­
tor Thullie, pułkownik Baczyński, p. Bogda 
nowiczowa, p. Maksymowicz i p. Ptaszek* 
Przewodniczący zagaił wiec, wskazując n* 
podwójny obowiązek Polaka wobec wybo­
rów : stanąć do urny i oddać głos na rzecZ 
Rządu M arszałka Piłsudskiego. Następnie 
przemówił rektor Tokarski. Scharakteryzował 
on wielką pracę i znakomite sukcesy Rządu 
M arszałka Piłsudskiego, wskazał na konie­
czność wybrania do Sejmu ludzi prawych? 
którzyby umieli z Rządem współpracować. 
Mówca jako kandydat na posła przyrzeka 
wszystkie swe siły skierować rra pożytek 
Rzeczypospolitej. N astępnie przemówiła P 
Luna Drekslerowna, wskazując na rolę ko­
biety w społeczeństw ie i obowiązek je) 
wobec wyborów. W dalszym ciągu obrać 
zabrał głos prof. Stanisław Zakrzewski- 
który podniósł zasadnicze hasło Marszałka 
Piłsudskiego — wyrzeczenie się osobistych 
interesów na rzecz Państwa. Owoców prac) 
Marszałka nie wolno zmarnować i ztąd v tf  
rasta obowiązek wyrażenia zaufania Mar­
szałkowi przez odpowiedni wynik wyborótf; 
Obecnie chodzi o to, aby połączyć naród 
rozbity na drobne partyjki w kilka silnych 
grup, któreby się stały podstaw ą przyszłeg0 
współżycia społeczeństw a. Niechęć Naroa3 
do współpracy z własnym Rządem zgubić 
Rzeczpospolitą. Dziś więc trzeba podj4Ł 
wspólną pracę dla wielkich celów. Po zna- 
komitem tern przemówieniu zabierali głOs/  
były senator Thulie imieniem Chrześcijać' 
skiej Demokracji, proł. Groer imieniem Pr3' 
w iej Narodowej, inż. Opolski im. Związk3 
Naprawy Rzeczypospolitej. W dyskus]1 
wzięli udział reprezentanci urzędników i flif 
szyoh funkcjońarjuszy państwowych. W  koń' 
cu zgłoszone przez prof. Zakrzewskiego t fe' 
daktora Laskowhickiego rezolucje, które p.°' 
niżej podajem y, przyjęto przez aklamacja 
Rezolucje te brzm ią:

1. Zgromadzeni uchwalają poprzeć w sz^' 
kiemi siłami listę Nr. 1. kandydatów 
Sejmu i Senatu, 2. oświadczają się za re#1' 
zją konstytucji w duchu wzmocnienia sR' 
nowiska Prezydenta i wzmocnienia władz^ 
wykonawczej, 3. potępiając jednostronno^ 
partyjnictwa żądają przestrzegania przędą 
wszystkiem całości interesów  Państwa, V'.. 
czywistego, a nie fikcyjnego poszanować 
prawa, rozwoju zdrowej demokracji, PoS?#. 
nowania czci ludzkiej w ścieraniu się \ 
nych opinji, 4. żądają, by m iastom zoS1 
przywr rcony wpływ równomierny ze 
czeniem wsi. Witając z radością dotych<R,e 
sowe sukcesy gospodarcze Rządu, op3^, 
na haśle wzmożenia wogóle pracy i 
dukcji, pragniem y popraw y bytu waF j 
średnich, a to  inteligencji, także kupcó^j 
rękodzielników, oświadczamy się r >wnież • 
stałą poprawą bytu warstwy r o b o t n i ^  
Żądamy, by posłowie m. Lwowa zabieg, 
o zapewnienie Lwowowi lepszych w3^ .  
ków rozwoju na równi z innemi miast3 , 
5. oświadczają, że Rząd polski jest z 
du obrońcą interesów  narodowych wsz?0̂ . 
tam, gdzie interes narodowy jest zagf<? $ 
ny. Obowiązkiem przeto aobrego 
jest solidarność z listą Nr. 1. 6. zgrom3 y|i»
dzeni na pierwszym we Lwowie maso ^  
wiecu wyborczym „Bezpartyjnego 
W spółpracy z R ządem ", przesyłają PfMć 
dentowi Rzeczypospolitej Ignacemu ^ p 0\$ 
kiemu i pierwszemu Marszałkowi P 
wyrazy najgłębszej czci i zaufania.
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i W s e rz  Szuflo J. StrzoMi

o gospodarce miejskie j .

Pnzodiatawiidfel Ajencji Wschodniej w 
^y-wiadiziie z Komisarzem Rząd,u na miasto 
Lwów p. J. Strzeleckim uzyskał sizereg in- 
lonnacyj w iążących się z aktualnemi zaga- 
'Ltiiejiiami, gospodarki. mdlej &Wej,

Na pytanie, czy poczynione już pewne 
^roki celem uzyskania z-agrani^znej pożycz­
ki 25-cdo milijoiitoweij p. Komisarz Strzelecki 
Z n a c z y ł ,  że miasto ma szereg ofert poży­
czkowych. Dla rozważenia ich m erytorycz­
nego powstał Komitet złożony z fachowców. 

• Komisarz nadmienia, żc w myśl uiforma- 
udzielonych mu w  M inisterstwie Skar­

bu, bardziej w skazane jest lokowanie na 
Unikach zagranicznych nie ablrgacyj posz- 
c^egółnych miast, lecz obligacyj Banku Go­
spodarstw a Krajowego. Sfiiiansowaniem 
Ldęc pożyczki zagranicznej dla związków'' 
komun akry eh zajmie sic Bank Oosp. Kraj., 
k tóry następnie uzysfeaneMi tą drogą fundu- 
szómj zasili poszczególne miasta). Oierty, 
b la sz a n e  do Komitetu, o którym  była mo- 
Wa fcęidią przekazyw ane dó Banku Gospcd. 
Kraj. w raz z  własnemi dezyderatami, uw a­
gami i opiniami. Zapotrzebowanie na ro-k 
1928/29 na sumę około 30 miłj. przesłano już 
do W ojewództwa i, stosownie do zobow ią­
zań. do prezesa B. G. Kr.

Zapytany czy w  skutek kilkumiesię- 
'^nego doświadczenia i rozpatrzenia się m a 
nadzieję urzeczywistnienia swotoh planów 
sanacji gospodarki miejskiej” p. Komisarz 
^żądu-oświadiczył, że w  obecnej chwili sfor­
mułowano dopiero zarys plainu robót inw e­
stycyjnych, które zmierzają do rozbudowy 
gospodaki miejskiej. Urzeczywistnienie tego 
Pianiu zależy przedewszystkieni od1 środków, 
którenii samomząd będzie rozporządzać.. Jest 
nadzieja, że znajdą się środki n a  zrealizow a­
nie, jeżeli nie wszystkiego to  znacznej czę­
ści zamierzeń.

— W  jakim kierunku pójdzie reorgani­
zacja M agistratu lwowskiego?

. W  odpowiedzi p. Komisarz Rządu za­
znaczył, że istnieje plan wyodrębnienia 
spraw  m ajątkowych, zarządu dóbr miejskich, 
nieruchomości etc. z  W ydziału II. (który ma 
z&wiete agend) i pozostawienie vv nim jedy­
nie, spraw  finansowych. T rzeba .również 
skończyć z iniseiracjonalnem połączeniem w 
W ydziale V spraw  wojskowych z oświato- 
wockuiltmainiemi i trzeba te działy prow a­
dzić odrębnie. P. Komisarz dąży db podnie­
sienia stanowiska naczelników wydziałów, 
(którzy dotychczas mieli zam ało samodziel­
ności). P. Komisarz dląży również do usamo- 
dzieliiiicuki krierownłikó w przedsiębiorstw  
ntdejsikich przez untezależMilehlie ich od biuro­
kracji 1 magistrackiej,

B y  ustało- wyczekiwanie w  ogonkach 
brzed kasą miejską w okuesie płacenia po­
datków  w  budżecie na r .  1928/29 przewiduje 
się budowę specjalnej bali w  podwórzu ra­
tusza, dokąd zostaną przeniesione kasy miej­
skie.

Zaintcrpcliowany w  kw estji porządków 
w mieście, n a  ulicach i1 przed domami, p. Ko­

misarz Rządu zaznaczył, żc  przedstawiają 
one w  chwili obecnej jaszcze bardzo wiele 
do życzenia. Niema możności gwałtownego 
powiększenia aparatu  czyszczenia miasta, a 
obecny park  Zakł. Czyszcz. jest niew ystar­
czający. W  najbliższym czasie miasto zaku­
pi kilkanaście w ozów  aiężiairowyoh. P. Korni-- 
,sairz obiecuje sonie pew ną poprawę po sto- 
pintawem uporządkowaniu jezdni Są wido­
ki, że  już w  ted e  br. dysponow ać się bedzie 
większą ilością wodly, co pozwoli na skute­
czniejsze ikropiienie i zamiatanie ulic. P . Ko­
misarz zw raca uw agę na urządzony obec­
nie po raz  p ierw szy we Lwowie konkurs 
czystości dla dozorców domów. Jeżeli da on 
dobre wyniki, akcję konkursową będzie "ię 
kontynuować. W ygląd miasta zależeć będzie 
także od  tego, jak  snę zachowa publicmość 
lw ow ska ii czy będzie współdziałać z orga­
nami miejskjeirii; w  zakresie utrzymania czy­
stości i  -porządku.

Za-pytany o gospodarkę w  dobrach miej­
skich zaznaczył p  Komisarz Rządu, że dla 
usprawnienia jej pow ołał szereg ekspertów, 
którzy zbadają gruntownie gospodarkę w 
zarządzie lasów i dóbr miejskich, oraz w 
miejskich Zakł. Elektryczności, Tramwajów, 
Gazowni etc. Opinje i fachowe rady tych 
-ekspertów wcielać się będzie w  miarę moż­
ności w  życie.

Spraw a rem ontu zniszczonych domow 
znajduje w  p. Komisarzu Strzeleckim gorli­
wego protektora. Remont ten  winien być do­
konany, w  diużi-m sttopnru już ^  r. bieżąc.' 
Energicznym właścicielom realnl-ości, k tórzy 
W  w łasną irękć. podejmą napraw ę zniszczo­
nych dom ow ' m iasto rriie poskąpi w yd a tn d  
pomocy. Akcję udzifelainila długoterminowych 
nisko- oprocentowanych pożyczek na ten »rel 
ześrodkuje w  sw ym  -.ręku Komitet Rozbudo­
w y w  porozumieniu z Bankiem Gosp. r.raj. 
P. Komisarz Rządlu przewiduje znaczne oży­
wienie iruchu budu-wlanego już n a  wiosnę br.

Przechodząc do kwestji tram wajowej 
p. Komisarz Rządd zaznaczył, że w  to -u  
jest rozbudow a fiiniji. Niema: mowy jednak o 
stw orzeniu komuniakacjii tram wajowej do 
Bnzuchowic już w  leclie br. Można jedynie 
mówić o -ruchu autobusowym  na, tej linii. ^

Na ipytainie, czy  obecny stan przejścio­
w y  rządów  w  mieś,dc potrw ać ma dłużę; 
czy  też przygotowuje się już teraz m ateria­
ły i spisy do w yborów -dk> -rady miejskiej, 
p. Konmsarz Strzelecki oświadczył, że o żad­
nych przygotowaniach do wyborów  gmin­
nych -nie wilie, ainfil też żadnych wskazań i in- 
strukcyj od- w ładz w  tej mienze nfię posiada,.

Przechodząc do refleksy j osobistych 
w ysnutych z paromiesięcznego zetknięcia 
się z inaszem miastem -p. Komisarz S trzele­
cki zauw ażył, że społeczeństw o lwowskie 
jest trochę niecierpliwie. W ysuw a się mnó­
stw o  najsłuszniejszych często żądań, potrzeb 
i wym agań. Gmina jednak -nic jest w stanie 
w szystkiego naraz zrobić. P. Strzelecki czę­
sto ma wrażenie, że  od paru lat jest we 
Lwowie, a przecie faktycznie urzęduje do­
piero od 5 miesięcy. Na to  aby szerszy ogół 
odczuł zmfemę wi gospodarce gminyj nie w yl„ 
starczy miesięcy, naie w ystarczy naw et roku.

ERONIKłL
Lwów, 6 lutego. 

Poniedziałek, 6 lutego. Rz.-gat. Doroty 
p. m. — Gr.-kat. Ksenji.

t e a t r  w i e l k i .
Poniedziałek 6 b. m. „Legenda Bałtyku '1 — 

po raz ostatni — przedstawienie popularne. 
W torek 7 b. m. „Pocałunek Kopciuszka11. 
Środa 8 b. m. „Straszny Dwór11.
Czw artek 9 b. m. „Pocałunek Kopciuszka11. 
Piątek 10 b. m. „Rycerskość w ieśniacza11 i 

„Pajace11.
Sobota 11 b. m. o godz. 3.30 popoł. .P ocału ­

nek Kopciuszka11 przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej.

Sobota 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. „Paga­
nini11.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 6 b. m. „Fenomenalna umowa 

— premjera.
Poniedziałek 6 b. m. „Fenomenalna umowa11. 
W torek 7 b. m. „Dziewczę z Puszty".
Środa 8 b. m. „Dziewczę z -Puszty". 
Czw artek 9 b. m. „Dziewczę z  P uszty11. 
Piątek 10 b. m. „Dziewczę z Puszty".
Sobota U  b. m. „Fenomenalna umowa".

STRYJ.
Srod'a 8 b. m. 2 przedstawienia „Ślubów P a­

nieńskich".

DROHOBYCZ.
Czw artek 9 b. m. 2 przedstawienia „Ślubów 

Panieńskich11.

BOR* SŁAW.
Piątek 10 b. m. 2 przedstawienia „Ślubów 

Panieńskich11.

t e a t r  m a ł y .
Poniedziałek 7-go godz. 7.30 wiecz. Po raz 

przedostatni „Najszczęśliwszy z ludzi11. Gościnny 
występ Antoniego Fe-rtnera.

W torek 8-go godz. 7.30 wiecz. Ostatni poże­
gnalny iwysłęp Antoniego F ertnera w komedji 
„Najszczęśliwszy z  ludzi1'. — Ceny zniżone.

BIURO KONCERTOWE M, TUERKA.
W torek 7 lutego: K w artet smyczkowy „On- 

dricka". 903__2

Lwowski Teatr miejski w Stryju, Drohoby­
czu i Borysławiu. Dyrekcja Miejskich Teatrów  
w e Lw-owie w porozumieniu z Komitetem przed­
staw ień popularnych i szkolnych w ysyła dobo­
row y zespół artystyczny — z arcydziełem ko­
medji polskiej: „Ślubami Panieńskiem u Al. F re­
dry  dnia 8 bm. do Stryja, dnia 9 bm. do Droho­
bycza i dnia 10 bm. do Borysławia. W  każdem 
z tych miast odbędą się dw a przedstawienia, 
popołudniowe dla młodzieży szkolnej i wieczor­
ne dla szerszej publiczności po cenach wyjątko­
wo niskich.. Reprezentację artystyczną „Ślubów* 
tw orzą pp. Fedorowiczowna, Łozińska, Piliero- 
wa, Kalinowski, Okorniekł, Szyndler i Żabczyń­
ski, pod kierunkiem wyhitnego a rty s ty  i reżyse­
ra  Kazimierza Okornickiego. Nie wątpimy, że 
szerokie sfery inteligencji, roootuików i młodzie­
ży szkolnej, spragnione artystycznych widowisk 
teatralnych, skorzystają skwapli-wie z okazji i 
pospieszą tłumnie na przedstawienie arcydzieła 
Fredrowskiego — w e wzorowej inscenizacji 
lwowskiej sceny miejskiej — tem  bardziej, że 
ceny na te przedstawienia będą niższe niż na wi­
dow iska kinowe lub różnych innych, wątpliwej 
wartości, imprez teatralnych.

„Legenda Bałtyku" opera fantastyczna No­
wowiejskiego, ukaże się .— jako przedstawienie 
popularne — w poniedziałek 6 b. m. W spaniałe

to widowisko, będzie zarazem  pożegnajnem 
przedstawieniem  na naszej scenie z powodu ko­
nieczności odesłania dekoracyj, wypożyczanych 
2 Poznania.

Prem iera „Fenomenalnej umowy", sensacyj­
nej komedji am erykańskiej L arry  Johnsona, za­
powiada się pod każdym  'względem doskonale. 
W wykonaniu tej sztuki uczestniczą pp. M azare- 
kówna, W otoszynowska, G rzębska, Kluszczyń­
ski, Okoriiicki, Szyndler, Ratschka, Żabczyński f 
Dobrzański, który również jak najstaranniej w y­
reżyserow ał tę świetną nowość komedjową.

Czeski K w artet Smyczkowy Ondrlcka w y­
stąpi poraź pierw szy we Lwowie w e w torek 7 
b ni. K w artet ten należy obecnie do pierw szo­
rzędnych europejskich zespołów kam eralnych i 
sto i na takiej wyżynie artystycznej jak K w artety 
Rosego, Drezdeński, Tryjesteński i t. p. Program  
wieczoru lwowskiego obejmuje arcydzieła Suka, 
M ozarta i Dvarakat

P rogram  Kasyna i Koła Llteracko-Artysty- 
| cznego na bieżący tydzied. W e czw artek  9 lute- 
1 go br. początek o godzinie 20-ej Koncert Leszka 

Re ychana, baryton? scen polskich i zagranicz­
nych.

Tradycyjny Bal R ep,ezeatacyjny Związku 
A rtystów  Scen Polskich (Gniazdo Lwów, Teatr 
Wielki) odbędzie się w salach Krakowskiego Ho­
telu w sobotę, 18 lutego b r, Jedynie upraw niają­
ce do wstępu, zaproszenia — których ilość jest 
ściśle ograniczona — wydaje Zarząd Z. A. S. P.

I w Teatrze Wielkim.
Zarząd Powszechnych W ykładów U niwersy­

teckich i Politechnicznych donosi, że rozpoczyna 
i nową serję wykładów, którą prowadzić będzie 

znany* mówca profesor U niw ersytetu ksiądz dr. 
P iotr Stach, Senja p. t. Religja i kultura s ta ro ­
żytnego Egiptu na podstawie ostatniej podróży do 
Egiptu i Palestyny. Ser ja ta  trw ać  będzie od 6 
do 17 lutego br. ilustrow ana będzie bogato prze­
źroczami i złoży się z  6 wykładów następującej 
treści: 1) Egipt dolny Cz. I. 6 lutego (poniedzia­
łek); 2) Egipt górny Gz. II. 8 lutego (śToda): 3) 
Egipt chrześcijański i muzułmański 10 lutego (pią­
tek ); 4) Egipt N ow ożytny 13 lutego (poniedzia­
łek); 5) Najważniejsze pamiątki chrześcijańskie 
w Palestynie 15 lutego (środa); 6) Szkolnictwo i 
osadnictwo syjonistów w Palestynie 17 lutego 
(piątek). W szystkie w ykłady odbywać się będą 
w sali. Kopernika Gmach U niw ersytetu ul. M ar­
szałkow ska 1. o godzinie 19-tej (7-mej).

Doroczne W alne Zgromadzenie Koła ZwiązLi 
Bibliotekarzy Polskich we Lwowie odbędzie się 
n a  podstawie § 27 a  sta tu tu  Z. B. P. w Pracow ­
ni Naukowej Zakładu Narodowego im. Ossoliń­
skich w czw artek dnia 9 bm. o godzinie 6-tej w* 
raz ie  braku przepisanego kompletu o  godzinie 
7-mqj. Na porządku dziennym sprawozdanie za 
rok 1927, w ybór nowego Zarządu i odczyt kusto­
sza W. T. Wisłockiego p. i. „Karol Estreicher, 
człowiek i dzieło".

„Konstytucja 3-go Maja” oddana W ar­
szawie. Na posiedzeniu Tym czasowego W y­
działu Sam orządowego we Lwowie w  dniu 
27 stycznia b. r. zapadła uchwała, aby obraz 
Matejki „Konstytucja 3-go M aja” przesiany 
został do W arszaw y fc zawieszony w nowej 
sali sejmowej. O braz ten został darow any 
przez M atejkę Galicji i zawieszony był w  
Sejmie galicyjskim we Lwowie. Pow yższa 
uchwała odpowiada życzeniu Matejki, k tóry  
darowując pow yższy obraz, w yraził życze­
nie, by umieszczony on został w  sali Sejinu 
Niepodległej Polski. Obecnie obraz znajduje 
się w  Muzeum Narodowem w  Krakowie, do­
kąd został w ywieziony ze Lwowa w r. 1920 
w  czasie najazdu bolszewickiego.

Lwów - Podhajce. D yrekcja kołeji pań­
stw ow ych w e Lwowie donosi: Po uskutecz­
nieniu napraw y mostu w  km. 123.4, podej­
muje się z dMem 4 lutego b. r. ogólny ruch 
pociągów na linji Lwów-Podhajce.

EDWIN JEDRKIEWICZ.

M e  B tao  M m
Sześćdziesiąt jeden lat burzliwego, peł­

nego namiętności p racy  i przygód, sław y 
i nienawiści, żyw ota, nie zmęczyło Blaska 
Ibaneza. Nie zmęczyło widocznie, skoro je­
szcze w  testam encie buchnęła płomieniem 
lego pasja: nie pozwolił przewieźć do ziemi 
°iczyste.i swego ciała, póki w  niej rządzą ci, 
Przeciw którym  walczył zaciekle słowem 
^Ywem, książką i czynem. Żeby to przewie- 
z*enie „nie przysporzyło chw ały moim w ro­
gom”.

Niespokojny był człowiek i niespokojny 
■tego żyw ot. G w ałtow na agitacja polityczna, 
re 'vohicyjne sprzysiężeriia, sądy wojenne, 
'v|czienia, romantyczne ucieczki i znowu 
Więzienia, zaczynanie wielokrotnie na nowo, 
P°sło\vanie do Kortezów, podróże, działal­
ność redaktorska — w  przerw ach od czasu 

0 czasu szczęknięcie szpadą pojedynkową 
"  i w reszcie nam iętna w alka z królem hisz- 

Dahskim i dyktaturą wojskową. I w śród te-
wszystkiego, bogata, mocna, rozległa 

12ialainość artystyczna.
, Tęgie soki życiowe krążyły w żyłach 
ê8o człowieka, mocnym rytm em  jego go- 

ziemi biło serce. Mocno z niej w yrósł, 
,o cn o  w niej tkwił wszystkiemj korzeniami. 
„ te Przeszkadzało mu to zresztą chodzić 
hp00*10 P° każdej obcej ziemi. Był liiszpa- 
DJ ń  z krw i i kości — nie z tej rasy  Hisz- 
tih ÓW' 00 êg0 wielki rodak Unamuno, rasy 
£  stYków o sercu równie gorącem jak tra- 

'Cznem, nieulękłych rycerzy ducha — aie

z rasy  wojowniczej i rycerskiej szlachty 
hiszpańskiej, z rodu raczej aw anturniczych 
i zuchwałych konkwistadorów. Tych, w k tó ­
rych — choćby z dawną pasją swych przod­
ków walczyli o nowę hasła postępu, pacy­
fizmu i tym  podobne dobra duchowe — za­
wsze odruchowy zachw yt wzbudzi tęgie 
pchnięcie szpadą e s p a d y  w cyrku lub 
widok zrosłych z koniem jak centaury 
e s t a n c j e r ó w  argentyńskich. I tych zdo­
bywców, z których nic nie w ydrze najgłęb­
szej w iary, że ta spraw a jest dobra, którą 
podnosi na tarczy  ich w łasna namiętność.

Ibanez kładł całą tę namiętność w  sw e 
przekonania republikańskie i postępowe. Być 
może, że źródła ich należałoby szukać w a t­
mosferze wychow ania i tradycji rodzinnej: 
ojciec pisarza był redaktorem  republikań­
skiego dziennika „El Pueblo” w Walencji. 
Siła tych przekonań leżała u Ibaneza — jak 
u większości ludzi z rasy  konkwistadorów 
■ -  raczej w nienawiści do tego, co jest, niż 
w miłości do tego, co ma być. Na tej niena­
wiści rosła, nią się żyw iła. A Ibanez umiał 
nienawidzić. Świadczy o tem nietylko jego 
walka z Primo de Riverą i królem, która 
trw ały  w yraz znalazła w broszurze „Alfons 
XIII. zdem askow any” — tej, k tóra w  dwu 
tniljonach egzem plarzy rozeszła się w łlisz- 
panju i łacińskich republikach Ameryki, ale 
np. i to, jak odmalował Niemców w „C zte­
rech jeźdźcach Apokalipsy”. W jednej ze 
sw ych późniejszych powieści twierdził 
v,'prawdzie Ibanez, że nie był nigdy j nie 
jest wrogiem  Niemców, tylko panującego u 
nich militaryzmu i tyranji — ale karty  
„Czterech jeźdźców ” mówią o tej sprawie 
dobitnie i nie dwuznacznie same za siebie.

Zapewne, trochę Odliczyć tu trzeba na karb 
tego, z czego Ibanez w  pamflecie przeciw 
Alfonsowi XIII. robi zarzut królowi, co je­
dnak było i jego cechą: że słowna rządziły 
nim czasem bardziej, niż on niemi. Trochę 
ale nie wszystko.

Z drugiej jednak strony, rzecz ciekawa: 
z chwilą, gdy Ibanez — wojujący republika­
nin, człowiek czynu, polityk kipiący namię­
tnością i umiejący nienawidzić — prz.e- 
dzierżgał się w  Ibaneza-tw órcę, z tą chwilą 
naogół (poza w yjątkam i jak w „Czterech 
jeźdźcach” np.) przycichała jego stronnicza 
namiętność. Podświadomy, instynkt tw órcy 
sprawiedliw szy był i w yrozum ialszy od na­
miętności i słów  człowieka czynu. Widział 
ziemię zaludnioną nie rzeczyw istym i i mo­
żliwymi wrogam i, ale ludźmi, Ltotami, wai- 
czącemii o nagie życie, kęs Chleba, błysk ra­
dości i mgnienie rozkoszy. lakierni, jakierni 
są i muszą być. Nie znaczy to oczywiście, 
aby ich darzył wszystkich jednaką sym pa­
tią. Znaczy tylko, że nie staw ał -wobec nich 
r.a stanowisku oskarżyciela i prześladowcy.

Złudzeń wobec ludzi nie miał zresztą 
żadnych. Jego „Rudera” choćby tylko i za­
kończenie „K atedry”, są tego dobitnym 
przykładem . A jednak jego um ysłowość libe­
rała i postępowca — zbyt nienawistnie prze­
ciwstawiająca się temu, co jest, by nfe miała 
szukać ekw iwalentu w w ierze w  przyszłość 
— otw ierała mu często jeśli nie bram y, to 

przynajmniej furtki optymizmu, przez które 
w ym ykali się z grozy życia jego bohatero­
wie. I jeśli jego instynkt tw órczy nie mógł 
znaleźć miejsca na ten optymizm w  stosun­
ku do dusz ludzkich jako jednostek, to um y­
słowość postępowca znajdow ała j‘e w ujmo­

waniu biegu życia jako całości. W  tem  uję­
ciu biegu życia w  powieści — a to znaczy: 
w jej kompozycji — otw ierały się furtki op­
tym istyczne: jakiś zbieg okoliczności, jakiś 
przypadek szczęśliwy daw ał możność życia 
tym  \y których może nie było danych, by 
ją sami -zdobyli. Wogóle jest Ibanez bystrzej­
szym, intuicyjnym obserwatorem  człowieka 
niż filozofem — nie w  bakałarskim , oczyw i­
ście, lecz w  najgłębszem znaczeniu w yrazu 
— wobec życia i świata. Zapewne dlatego 
także nie jest nadzw yczajnym  konstrukcjo- 
liistą w  kompozycji, choć w  jej drobnych 
w ątkach .potrafi ją kształtow ać czasem bar­
dzo zręcznie i pomysłowo.

Ibanez nie byi pisarzem z typu wielkich 
i nieprzemijających twórców, jak np. Con- 
rad-Korzeniowski Romain Rolland czy Una- 
niuno — ludzi patrzących na św iat i życie 
z perspektyw y wieczności. Może I’ dlatego, 
że przez całe życie i aż do jego końca tkwił 
tak głęboko w  czynnem życiu współczesne­
go świata. Może dlatego nie mógł dojść ni­
gdy do tej dalekiej od życia granicy, na 
której zaczyna się obrachunek duszy ze 
światem, taki, jakim jest np. sztuka Conrada, 
która przecie rodzić się poczęła pc> zakoń­
czeniu jego osobistego, czynnego życia. —• 
W sztuce Ibaneza niema głębokiego tragiz­
mu i równie wielkiego bohaterstw a tam tych 
wielkich twórców. Aie jest ciągłe odczucie 
nurtu życia i nie samej tylko powierzchni 
tego nurtu. Ibanez jest — używając nieprze­
tłumaczalnego terminu francuskiego — „ro- 
mancier’em” z tęgim i mocnym talentem.

Ale „rom ancier”, to nie znaczy jeszcze 
— tylko jakiś C hude Farrere.



Warne Zgromadzenie „Straży MogJ 
Polskich Bohaterów” odbyło się w  ubiegły 
piątek w sali ratuszowej w  obecności ks. a r­
cybiskupa Teouorowicza, p. W ojewodziny 
Borkowskiej, prez. Popowiczowej, piezesa 
Prachtel M orawiańskiego. Po zagajeniu 
przez p. Neumannową, p. W anda M azanow- 
ska, złożyła roczne sprawozdanie. Na cm en­
tarzu Ourońców Lwowa, na którym  spo­
czyw a około 3.000 poległych, przeprow a­
dzono dotychczas szereg robót ziemnych, 
wzniesiono kaolicę, dwa skrzydła katakomb, 
w ybudowano część schodów i postawiono 
pomnik na Persenkówce. Pozatem  „S traż 
Mogił Polskich” opiekuje się grobami, zao­
patrując je w krzyże i tablice oraz upiększa­
jąc kwiatami i zielenią. W  obecnym roku 
ma się wykończyć skrzydła katakom b i po­
stawić kilkaset nowych k rzyży  z tabliczka­
mi. W końcu wyrażono podziękowanie bjde- 
mu Prezydjum  miasta j Radzie miejskiej oraz 
nownemu Zarządowi miasta i prasie lwowsk. 
za -wpieranie prac T ow arzystw a i  subwen­
cje. W  skład nowo w ybranego prezydjum 
weszli p. Neumannowa, jako przewodniczą­
ca, p Jraizanowska i generał Zawistowski, 
jako zastępcy, p. Zakrejsowa jako skarbnicz- 
łia i p. Białoskórska, jako sekretarka.

Rozwiązany wlec. W czoraj odbyw ał się w 
sali posejmowej gmachu skarbkowsiklego wiec 
P . P. S. - lewicy. W  chwili, gdy jeden z mów­
ców Różycki obraził swem  przemówieniem 
Rząd, kom isarz Łukowski wiec rozwiązał. Dzię­
ki interwencji większego oddziału policyjnego 
-rozprószono aw anturujących się uczestników wie 
cu, przyczem  aresztowano- trzy  osoby.

Z sali sądowej.
D ziesiąty dzień rozprawy o  zam ordow anie  

ś. p. kuratora Sobińsklego.

W  dalszym  dągu  sobotniej rozpraw y 
zeznaw ał św iadek Sew eryn Burnatowski, 
szofer, k tóry  krytycznego dnia zawiózł o- 
koło godz. 7 wieczorem  jakiegoś osobnika 
na ul. Królewską, a po 2 minutach postoju 
odwiózł go z powrotem  na pl Marjacki. — 
Z m owy owego osobnika wnioskuje św ia­
dek, iż miał do czynienia z rusinem. Nie jest 
zatem  wykluczone, że owym  o sobn ik iem  b> l 
trzeci spraw ca mordu, k tóry  inwigilował śp. 
Sobińskiego i w ten sposób dał znać czeka­
jącym na ul. KrólewsKiej mordercom, iż śp. 
Kurator w yszedł z kina. Na tern rozprawę 
odroczono do poniedziałku.

Dziś kontynuowano przesłuchiwanie 
świadków. Zeznania ich uaogół pokrywają 
się ze szczegółami znanemi już z aktu 
oskarżenia. Po przesłuchaniu Eugenji rlo- 
puk , Eugenjiij H redczakówny siostry osk. 
Olgi i dr. Iwana Gyzi, którzy nic nowego do 
ęezpiaw y nie wnieśli, w ezwano p. Penca- 
kową gospodynię, u której mieszkał Atamań- 
ozuk w raz z W asylem  Dżulem. Przed Ata- 
mańczukiem, którego znała jako Biłasa, mie­
szkał u niej osk. Derłycia. W erbicki p rzy­
chodził do niego. Po pierwszej rewizji zja­
w iła się u niej Korolukowa. D aty  19 paź­
dziernika i co w tym . dniu robił nie pamięta. 
Rodzice osk. Werbickich korzystają z do­
brodziejstwa ustaw y i uchylają się od ze­
znań.

P ierw szym  dopiero ciekawym  momen­
tem dzisiejszej rozpraw y byłó przesłuchanie 
św iadka Dżula. Świadek ten odnośnie do 
dnia 19 października zeznaw ał zgcła od­
miennie niż w  śledztwie. Zmienność zeznań 
tłumaczy św iadek tem, że dopiero po zda­
niu m atury w czerw cu ub. r. przypomniał 
sobie kolejność w ydarzeń w  dniu 19 paź­
dziernika. W  tem miejscu wstaje prokurator 
i staw ia wniosek spisania ze świadkiem pro­
tokołu oraz odstawienia go do sędziego 
śledczego pod zarzutem  składania fałszy­
wych zeznań pod przysięgą. W  m iędzycza­
sie świadek zemdlał. Podano mu wodę po- 
czem przewodniczący zarządził przerw ę. Po 
przerw ie świadek odpowiadał na pytania 
obrońców i sędziów przysięgłych, poczem 
przewodniczący spisał z nim protokół.

Listy wyborcze.
W  dniu 3 b. m. w płynęły do Okręgo­

wej Komisji W yborczej Nr. 51 Lwów-powiał 
następujące listy kandydatów :

i. Do Se]tnu:
B ezpartyjny Blok W spółpracy z Rzą­

dem: dr. Zdzisław Stroński, Tadeusz Potw o­
rowski; Polska P artja  Socjalistyczna: S ta­
nisław Zakrzewski; U sta Bloku Katolicko-

Narodowego: łnż; Posacki Stefan, Blalke
Jan; Związek Chłopski: Jan Stapiński; U- 
kraiuski Narodny Sojuz; Lista rusjja; U kra­
ińska partja p racy ; Selrob lewica; Ukraińska 
lista m ałorolnych robotników włościan; U- 
kraińskie selańsko-robotnicze socjalistyczne 
objednanie Selrob; Zjednoczenie narodowo- 
żydowskie w  Małopolsce: dr. Leon Reich; 
Lista ukraińskiego włościiaństwa (seiańska); 
Lista stronnictwa Jedność; Komitet w ybor­
czy inwalidów i zdemobilizowanych wojSKO- 
w ych; Ogólno-żydowski związek robotniczy 
Bund.

II, Do Senatu:
B ezpartyjny Blok W spółpracy z Rzą­

dem: dr. S tanisław  Zakrzewski, Maksyn.i- 
ljan Thullie; P. P. S.; Lista Związku Chrze- 
ścijańsko-Ludowego (Stojałow czycy); Sei- 
rob-lewica; Polskie stronnictwo ludowe W y­
zwolenie; Ogólno-żydówski narodow y Blok 
w yborczy: Aron Lewin; Ukraińskie selań- 
sko - robotnicze socjalistyczne objednanie 
Selrob; Ukraiński narodny sojuz; Lisia ka­
tolicko-narodowa: C zartoryski Witold, dr.
Prószyński; M arceli; Ukraińska Partja  P ra ­
cy ; Lista ruska; Chłopskie stronnictwo ra­
dykalne: Eugeniusz Okoń; Biok mniejszości 
naiodow ych w  Polsce; M onarchistyczna or­
ganizacja w szechstanowa: W acław  Popiel; 
Zjednoczenie narodowo-żydow skie w  M ało­
polsce: dr. Dawiiid Schreiber; Związek chłop­
ski: Hipolit Śliwiński, dr. Kazimierz Hartleb.

Następujące Związki zgłosiły akces do 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rzą­
dem: 1) Centralny Komitet zrzeszeriia zwią­
zku em erytów  małopolskich, 2) Związek niż­
szych pracowników poczty, telegrafów i te­
lefonów, 3) Związek podoficerów rezerw y 
ziem południowo-wschodnich Rzplitćj Pol­
skiej, 4) Wschodnio-małopolski Związek za­
wodowy em erytow anych podoficeiów W. 
P., niższych funkcjonariuszy Policji Państw , 
oraz wdów i sierót, 5) Komitet w yborczy 
człoków B ractw a Dobrej śmierci.

♦

W  okręgowej Komisji W yborczej Nr. 48 
w Przemyślu złożono następujące listy kan­
dydatów  do Sejmu:

W yborczy Blok ukraińskich socjalistycz­
nych selańskich robotniczych party j; Selrob 
lewica; Związek chłopski: Stapiński; Jedność 
robotniczo-chłopska; Indywidualna: Alfred 
Loew (przyłączona do listy państw. Nr. 1); 
Lista katolicko-narodowa: R ym ar Stanisław ; 
Zjednoczenie narodowe żydowskie w Mało­
polsce: dr. Leon Reich; Ukraiński narodny 
sojuz; Przyszłość chłopska; Związek polsko- 
ruski „Zgoda” ; Lista ruska; Bezpartyjny 
Blok W spółpracy z Rządem: Jakób Bojko, 
Apolinary Garlicka; Ukraińska partja pracy.

W  Okręgowej Komisji W yborczej Nr. 49 
Sambor złożono następujące listy kandyda­
tów do Sejmu:

Bund: dr, Einaugler; Selrob: M aksym 
Czuczmak; Ogólno - żydowsko - narodowy 
Blok w yborczy do Sejmu i Senatu: Szapira; 
Zjednoczenie narodowo-żydowskie w M ało­
polsce: dr. Leon Reich; Ukraińska partja
pracy: dr. Sekieła; Związek Chłopski: Mie­
czysław  Krokiesz; Zjednoczona lista polska 
na Małopolskę (P. S. L. „I iast’ i Blok Kat.- 
Nar.): Maciej R ataj; Lista indywidualna:
Breitur; Ukraińsku Narodny Sojuz: W yłyez- 
kowski; Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem: Jakób Bojko, prof. dr. Stefan B ry­
łą, em erytow any major Rudolf Burda; Ko­
mitet W yborczy inwalidów i zdemobilizowa­
nych wojskow ych: Dolleczek Tadeusz; Mo- 
narcnistyczna Organizacja W szechstanow a: 
b. poseł Cwiakowski.

♦
W Okręgowej Komisji W yborczej Nr. 52 

w Stryju zgłoszono następujące listy kandy­
datów do Sejmu:

Ukraiński W yborczy Blok socjalistycz­
nych selańskich robotniczych party j: Jed­
ność robotnicza chłopska; Żydowski robot­
niczy Komitet w yborczy Poale Sjon; Selrob 
lewica; Ogólno - żydowski narodow y Blok 
w yborczy do Sejmu i Senatu; Ukraińskie 
selańsko-robotnicze socjalistyczne objedna­
nie Selrob; Zjednoczenie narodow o-żydow ­
skie w’ M ałopolsce; Zjednoczenie gospodar­
cze podkarpackie miast i w si; Ukraiński na­
rodny sojuz; Blok mniejszości narodowych 
w  Polsce; Ogólno-żydowski Związek robo­
tniczy Bund; U sta  ruska; Polska Partja  So­
cjalistyczna; Ukraińska W łościańska O rga­
nizacja; Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem: dr. Bolesław Wojciechowski, W ik­
tor W ysoczański; Lista katolicko-narodowa. 
Ponadto złożono 7 list indywidualnych.

*

W Okręgowej Komisji W yborczej Nr. 53 
w Stanisławowie w płynęły następującej listy 
kandydatów:

Do Sfclmui:
Blok mniejszości narodow ych w  Polsce; 

Ogólno ■ żydow ski narodow y Blok, w ybor­
czy: Lewin Aron; Związek Chłopski: W ła­
dysław  Ossowski; Zjednoczenie narodowo- 
żydowskie w  M ałopolsce: dr. Leon Reich; 
Ukraiński Narodny Sojuz; Lista ruska; Sel­
rob: Roman Kuźma; Bezpartyjny Blok
W spółpracy z Rządem: generał dr. Roman 
Górecki, Henryk Mianowski, dr. Teodor 
Seidier; Polska Partja  Socjalistyczna; U kra­
ińskie oezpartyjne ugrupowanie; W yborczy 
Blok ukraińskich socjalistycznych selańskich 
robotniczych party j: Lew Baczyński; Ży­
dowski robotniczy Komitet w yboiczy  Poale 
Sjon; Zjednoczenie Ludu: sen. Bojko, Mi­
chał Grodzicki; Lista wiejskich rolmków: 
Nikóła Ostapiak; Stronnictwo Zjednoczenie 
Ludu: Karol Malinowski; Lista bez nazw y; 
Ukraińska partja p racy ; Seitob lewica; Ogół- 
no-żydowskjj Związek robotniczy Bund: dr. 
Einaugler; Lista katolicko-narodowa: Kazi­
mierz C zartoryski; Ukraińska socjalistyczna 
radykalna partja lewica: Kjryło Trylowski, 
Iwan Romańczuk.

II. Do Senatu:
W yborczy Blok ukraińskich socjalisty­

cznych selańskich robotniczych party j: dr. 
Iwan Makuch; Zjednoczenie Ludu: sen. Boj­
ko, W ładysław  Dzieduszycki; Blok mniej­
szości narodowych w  P o lsce; Ogólno-ży- 
dowski narodow y Blok w yborczy: Lewin
Aron; Związek Chłopski; Zjednoczenie na­
rodowe żydowskie w  M ałopolsce: Karoł
rialpern; Ukraiński narodny sojuz: dr. Da- 
niłowicz; Lista ruska: ks. Mikoła> Winnicki; 
Selrob; Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem: Marcin Szarski, P. P. S.: Broni­
sław  Skalak; Lista katolicko - narodowa; 
Ukraińska socjalistyczna radykalna partja 
lewica.

*
W  Okręgowej Komisji W yborczej Nr. 54 

w Tarnopolu złożono następujące listy kan­
dydatów ;

I. Do Sejmu:
j B ezpariyjny Biok W spółpracy z Rzą­
dem; Polska P artja  Socjalistyczna; Bund; 
Ukraiński Narodny Sojuz; Selrob; Stronnic­
two Chłopskie; Związek Chłopski; Zjedno­
czenie narodowo-żydow skie w  M ałopolsce; 
Blok mniejszości narodow ych w Polsce; 
SeiroD lewica; Lista ruska; W yborczy Blok 
ukraińskich socjalistycznych selańskich nu 
ootiiicznych party j; Ukraińską partja p racy; 
Komitet w yborczy inwalidów i zdemobilizo­
wanych wojskowych; Zjednoczona lista pol­
ska (P. S. L. P iast i Komitet katolicko-na­
rodowy). Nadto zgłoszono około 8 list indy­
widualnych.

II. Do Senatu:
Zjednoczona lista polska (P. S. L. P iast 

i Komitet katolicko-narodow y); Selrob le­
wica; Ukraiński w yborczy Ełlok socjalisty­
cznych selańskich robotniczych party j; P. 
P. S.; Zjednoczenie narodowo - żydow skie; 
w M ałopolsce; B ezpartyjny Blok W spółpra­
cy z Rządem; Związek Chłopski; Lista rus- 
tta; Biok mniejszości narodowych w Polsce; 
Ukraiński Narodny Sojuz; Stronnictwo 
Chłopskie; Ukraiński w yborczy Blok selan 
i robdników, Komitet wyb. inwalidów i zde­
mobilizowanych wojskowych.

A
W  Okręgowej Komisji W yborczej Nr. 55 

w Złoczowie złożono następujące listy kan­
dydatów  do Sejmu:

Komitet W yborczy inwalidów i zdemo­
bilizowanych wojskowych, z siedzibą w  Ro­
hatynie; Lista bez nazw y: inż. Chmielewski, 
inż. Rotkiel; Lisia bezpartyjna: Gerber Ka­
zimierz; Żydowsko-robotniczy Komitet w y ­
borczy Poale Sjon; Stronnictwo Chiopskić: 
inż. B ryl Jan ; Lista inwalidów, wdów  i sie­
rót wojny, popierająca Rząd M arszalka P ił­
sudskiego: Przetocki W ładysław ; Lista lo­
kalna: Jakób Jasiński, sekretarz magistratu, 
Ignacy Lipsker; Ogólno-żydowski narodowy 
Blok w yborczy do Sejmu i Senatu: Lewin 
Aron, rabin z R zeszow a; Związek chłopski: 
num anow icz; Lista ruska; Myśkow Jan, U- 
krahiska partja p racy ; Sjonistyczny demo­
kratyczny Blok pracy: dr. Silberschein Adolf 
ze Lw ow a; Ukraiński Narodny Soiuz: dr. 
Daniilowicz; Ogólno-żydowski Związek ro­
botniczy Bnnd: Einaugler, adwokat ze Lw o­
w a; Zjednoczenie narodowo żydowskie w 
M ałopolsce: dr. Leon Reich; Lista lokalna: 
Kostyszyn Iłja; Blok mniejszości narodow.: 
Celewicz Włodzimierz, W ysłocki Aleksan­
der; Biok Katolicko-Narodowy: M ączyński 
Czesław, inż. Posadzki; Bezpartyjny Blok 
W spółpracy z Rządem: Bojko Jakób, W oj­
towicz, Dzieduszycki Konstanty, dr. Muszyn- 
sKi Kazimierz; Polska Partja Socjalistyczna: 
Antonii Cegłowski ze Lw ow a; Selrob-Lewl- 
ca: dr. Zajac, adw okat ze Lw ow a; Ukraiń­
skie selańsko-robotniczno-socialistyczne ob­
jednanie Selrob: Łysewski Eilip; Lista bez 
nazw y: Stepan Nazarewicz.

teMamy gam lwowskU
Depesze z nocy.

AKADEMJA KU CZCI P. PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ.

Poznań, 5 lutego. (PAT). Ku uczczeniu 
dnia Imienin Prezydenta Rzplitej oraz jegż 
wiekopomnych zasług na polu nauki, od­
była się dziś w sab tronowej Zamku po* 
znańskiego uroczysta akademja, urządzona 
staraniem specjalnie w tym  celu zawiąza­
nego kom itetu pod protektoratem  nąjwy- 
Ditniejszych przedstawicieli społeczeństw a 
m iejscowego z panem  W ojewodą Bnińskim 
i J. E. ks. biskupem Radońskim na czele.

BISKUP ŚLĄSKI DO MARSZALKA PIŁ­
SUDSKIEGO.

Warszawa, 5 lutego (PAT.). Marszałek 
'PilsndJsiki otrzym ał odi J. E. biskupa śląskiego 
ks. Lisieckiego łiisłt treści następującej:

Jaśnie W ielmożny Panie Marszałku! 
W  imieniu diecezji śląskiej składam na ręce 
JWPama M arszałka Rządd-wi P ie czy  pospo­
litej w yrazy  głębokiej wdzięczności za  przy­
znanie dalszych 100.0UU złotych na  budowę 
kaitedry śląskiej. W  wiiaWem a tak niezmier­
nie tr.ud.bem zadaniu zorganizowania uowei 
djeoezji polskiej napełnia mnie wielkoduszna 
pomuic najwyższych właidż państwowych 
otuchą oraz błogą nadzieją, że widomy pom­
nik tei nowej djeoezji, katedra śląska stanie 
się rzeczyw istością ma w iększą chwałę Boża. 
na cześć pokolenia naszego, ku radości głę­
bokiej religijnego ludu śląskiego. R aczy Ja­
śnie W ielmożny Fan M arszałek pnzyjąć za ­
pewnienia najgłębszej czci podpisany Arka­
diusz L i s i e c k i ,  bisrup.

W SZÓSTA ROCZNICE KORONACJI 
OJCA ŚW.

Warszawa, 5 lutego. PAT.). Dnia 5 bm. 
cdbyia się uroczysta akademja młodzieży 
ku czoft Ojca Świętego P iusa XI., k tórą za­
szczycili sw ą obecnością J. E. ks. kardynał 
Rakowski, charge d amraires Stolicy Apostol­
skiej mar. Chiairlo, iks. biskup Gaił i szef 
protokółu dyplomatycznego Przezdziecła 
Po uchwaleniu rezolucja,, protestującej p~ze- 
ciw prześladowaniu katolików" w  Meksyku, 
wysłano do Ojca, Świętego następującą de­
peszę: „Młodzież stolicy Polski, zebrana na 
uroczystej akademii, urządzonej przez S to­
warzyszenie akademickie „Odrodzenie" ce­
lem uczczenia szóstej rocznicy koronacji 
Ojca Świętego, w yraża synow skie przyw ią­
zanie do Stolicy świętej, niewruszoną mi­
łość, prośbę o błogosławieństwo i wznosi 
całą duszą okrzyk: Niech żyje Papież!”.

MANIFESTACJE MONARCHISTYCZNE 
W BERLINIE.

Berlin, 5 lutego. (PAT.). Dziś odbyło 
się tu doroczne agromadzer .e berlińskiego 
zw iązku Stahlhelmu, n a  którem  przewodni­
czący Stahlholmu w ygłosił przemówienie, 
w zyw ające obecnych do skupienia w szyst­
kich sił w  pracy nad odrodzeniem Nienuec 
w duchu starych tradycji monarelastycz­
nych. iPo zebraniu udaJi się jego uczestnicy 
do LuMgartenu. gdzie przy  dźwiękach m ar­
sza pruskiego odbyła się defilada oddziałów 
StaM ielm u przed tegoż prze wodtniczący m. 
któremu tow arzyszył ks. Eitel Hohenzollern-

Berlin, 5 lutego. (PAT). W bieżącym 
tegodniu rozpoczną się w Berlinie zapowie­
dziane przez ministra Stresemanna rokowa­
nia gospodarcze niemiecko-sowieckie.

Ateny, 5 lutego. (PAT). Wydarzenia n£ 
Krecie wywołują wielki niepokój rządu. 
Były dyktator Pangalos, przebywający w 
więzieniu na Krecie, ma być przewieziony do 
Aten, gdyż chłopi planują jego uwolnienie. 
Torpedowiec „Smyrna” otrzymał juz rozkaz 
udania się na Kretę i przewiezienia Pangfl" 
losa. Sytuacja jest bardzo poważna.

Depesze przedpołudniowe.

WIECE PRZEDWYBORCZE W STOLICV-
Warszawa, 6 lutego. (AW.). Wczoraj 

odbyły się 3 wiece Bezpart. Bloku WspółJJ- 
z Rządem w  sali „Golosseum” gdzie przema­
wiali pp. W. Makowski!, oraz mec. Pascha!- 
ski. Oprócz tego odbyły się wiece BezpaB- 
Bloku w  Teatrze Odrodzonym i w Bagateli 
PPS. zw ołała w różnych dzielnicach miasta 
9 wieców.

Wrarsza\va, 6 lutego. (AW.). W  sali Tow’- 
Higienicznego przy ul. Karowej odbył s|c 
wczoraj wiec Stronnictwa Kat.-Nar., na któ­
rym  przemawiali pp. W ąsowicz, Balicka i 
Stroński. Podczas przemówienia p. Stroń' 
skiego obecni na sali opozycjoniści wszczę* 
tumult. W  skutek zamiieszania odaział P°‘ 
cji rozwiązał wiec Jeszcze po rozw,iązaUltł 
wiecu pomiędzy opozycjonistami a



5
_—ni [isty Nr. 24 w yw iązał się szereg

' rć._ W  czasie bójk kilka osób odniosło 
r*toy.;

n o w a  a f e r a  s z p i e g o w s k a .
. Bratysława, 6 lutego. (AW). W ostat- 

s W dniach wykryto ponownie wielką aferę 
.^Piegow ską. W związku z tern aresztowa- 
Si w Bratysławie, Koszycach i innych mia- 

>aac*'1 Słowacji około 40 osób podejrzanych 
uPrawianie szpiegostwa na rzecz Węgier.

b o j k o t  d r u k ó w  a n u p a ń s t w ó w .
j . .W arszaw a, 6 lutego. (AW). W śród wła- 
- ffitteli drukarń omawiana jest sprawa boj- 

tu ,d|-uków o charakterze antipaństw owym  
toa być szczególnie zastosow ane w okre- 

^ e. Przedwyborczym. W łaściciele drukarń, 
°rzyoy współdziałali przy dokonywaniu 

°dobnych druków mają być wykluczeni 
^wiążku właścicieli drukarń.

Z ostatniej chwili.
WVJAZD TANI PREZYDENTOWEJ MO­

ŚCICKIEJ DO NICEI.
, Warszawa, 6 lutego. (Teł. wł.). Małżon- 

Prezydenta, Rzeczypospolitej p. Mościc- 
a Wyjechała wczoraj drogą na W iedeń do 
Płudniowej Francji;. Lekarze zalecili p. P re- 

dernowej, w strząśniętej zgonem syna, kil- 
^ygodniow y pobyt na Rivierze. Pani P re- 

^ e u t o w a  zatrzym a się w  Nicei 6 tygodni 
^ to w a rz y s tw ie  w dow y po śp.. Franciszku 
Mościckim. W  imieniu Rządu żegnał m ał- 
°nkę P rezyaen ta na dworcu W icepremier 
of. Bartel.

DOKOWANIA h a n d l o m  e  POLSKO­
-SOWIECKIE.

Wrarszawa, 6 lutego. (Tel. wł.). W  spra­
ne rokowań handlowych polsko-sowieckich 
^odziewana jest decyzja w ciągu bieżącego 
Tgodńta. W. czasie ostatniej rozmow y Mi- 

stra Zaleski egę z posłem Bugomołowem 
^dhórnyślnie stwierdzono, że rokov/ania nie 

zerw ane a jedynie odroczone.

G I B Ł D A  L W O W S K A  p o n i e d z i a ł e l r  6  l u t e g o  13218 .

WYBORCZE OKÓLNIKI BISKU­
PÓW ŚLĄSKIEGO I WILEŃSKIEGO. 

Warszawa, 6 lu tego . (Tel. >vł.). W  sfe- 
ach p o lity c z n y c h  w y w a r ły  d u że  wyrażenie 

okólniKi K ościelne: m ian o w ic ie  B iskup  
jd ^ sk i k s . L isieck i za le c ił d u ch o w ie ń stw u , 
J u  rnie b r a ło , ża d n eg o  udziału. \y k am p an ii 

y b o rc z e j, w okó ln iku  sw y m  k s .| B iskup Li- 
. 'ecki o św ia d c z a , że  o b o w iązk iem  k a p ła n ó w  
3est W zm acnian ie zau fan ia  do R ząd u , jatto
do M a d z y  św ieck ie j, k tó re j tr z e b a  o d d ać  to ,

się jej należy, gdyż w ładza świecka nie 
^r2eszkadza oddaw ać Bogu, co się Bogu na- 

W. Arcybiskup wileński Jałbrzykow ski 
Ydał okólnik w  którym  zabrania naklejania 

a kościołach i zabudowaniach kościeinych 
■ Szelkich plakatów  i odezw przedw ybor­
czych.

^ U s k i]E WZNOWIENIE PRAC TRAKTA­
TOW I CH POLSKO-NIEMIECKICH. 
Warszawa, 6 lutego. (Tel. wł.). Dowia-

, . Jemy się, że kierownik delegacji niemiec­
kiej
fi,

do rokowań handiowych z Polską p. 
^ ernies otrzym ał w  Berlinie instrukcje, 

skutek - których pow rót jego do W arsza- 
y  będzie przyspieszony. W ten sposób za­
wszone chwilowo prace komisji mają być 
Znowione w ciągu najbliższych 10 dni:, za-
M adana zaś przerw a miała trw ać mie­siąc

KATEGORJE:

I. Papiery państw owe.
5%  Państw, pnż. Konw. 
8%  P. zł. z r. 1925 w zł. 
8%  1 zastj Państ. B. Roln.

II. Listy zastaw ne.
(beż kuponu bież.)

8% Banku hip. akc, doi. 
4Va°/(i A^c- Banku hip. 
4% Akc. Banku hip. 
4V37o Bk. kred. z gal. 
47a%  Banku Małop. 
4l/..°/0 Bk. hip. zemel. 
473% Pol- Bk. kraj.
4% Pol. Bk. kraj.
4% Tow. kred. ziem. 
47s% Tow. kred. ziem. 
8%  Tow. kred. ziem. doi.

III. Obligi.
(bez kuponu b iev.)

4% %  Komun. P. Bk. kraj. 
4"/o Komun, p; Bk. kraj. 
4% Kolej. lok. P. Bk. kr.

IV. Akcje.
a) B a n k o w e :

Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy  ̂
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Bank Zw. Sp. Zarobk.

GIŁEpA ZBOŻOW A
LwóW, dnia 6 lutego 1928

Na Giełdzie transakcje w pszenicy, życie o- 
raz owsie po cenach dotychczasowych.

Za proso rumuńskie franco Nepołukowce 
płacono- 42 zł.

W  drodze egzekutywo ego kupne płacono za 
fasolę brunatnę ręcznie wybieraną dia celów 
eksportowych franco Piotrowice 75.50.

Za żyto z gw arancją odbioru wojskowego 
płacono ,38.18 łz.

Tendencja na ogół zniżkowa1 trw a w  dalszym 
ciągu, usposobinie ożywione.

Pszenica t a j .  dworska ex 1927 750—750 gr. 
46 50—47-50. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 44'75—45'75. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 3675— 37 75 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 39 00—40 00. Jęczmień mał p. przemiałowy 
640 gr. 33’25—34'25. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr 3-100—32 00. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 3100—32-00. Kukurudza rumuńska 34'00 — 
35 00. Ziemniaki przemysłowe 5‘50—6 00. Fasola 
biała 4000 —50:00. Fasola kolorowa 40-00—45-00. 
Fasola krasa 50 00—55-00. Groch 7> Victoria 55 00— 
60-00. Groch polny 40 00 - 5 0  00. Bobik 33 00 34-00. 
Mieszanka pastewną w ziarnie Wyka
30 00—31-00. S,ano słodkie krajowe prasowane 7-50— 
850. Słoma prasowana 4-25—475. Hreczka 38 00 — 
39-00. Len 68-00—71 00. Łubin niebieski 2175—2275. 
Rze ak zimy ex 1927 68'00—71-00. Mąka pszenna 
40% 81-00-82-00. Mąka pszenna 50% 74-00—74-50. 
Mąka żytnia 65% 58'50—59‘50 Grysik kukurudziany 
49 00—50 00. Mąsą kukurudzians 34'0'i—35 00. Otrę­
by żytnie n tto bez worka 2475—25'25. Otręby 
pszenne netto bez worka 25-25—25-75. Kasza hre- 
czana 50% calówek 50% połówek 71‘00—73 00. 
Kasza jaglana 71-25—75'25. Kasza jęczmie na 56 50— 
57 50. Pęcak 54 00—55"00. Pr,'so krajowe 42 00— 
44-00. Makuchy lniane 49 00—50 50. Koniczyna czer­
wona krajowa natu alna 220-00—250-00. Mas nie­
bieski 100-00—120-00. Mak siwy 85 0 0 -1 0 0  09- 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 170—1*80- Czę 
st chowianka 75 kg. za sztukę 1-65—1‘70. Worki 
używane dobie, za sztukę 1‘50—1-60.

GIEŁDA WARSZEWSKA
Warszawa, 4 lutego 1928.

Dolary St. Zjednoczon. —"— —■— —•—
Oslo —
Kopenhaga —•— —•— —■—
Sztokholm —•— •— —•—
Be'gja —•— —•— —•—
Holandja —•— —•— —■—
Londyn 43'42 4353 4331
Nowy Jork 8.90 8-92 8 88
Pan ż 35-02% 35 11 Va 34'94
Praga —■— —•— —•—

Wart. Ostatnia Płacą Żądają.
Transakcjenom. dywidenda zł. zł.

zł 100 
zl 100 

doi. 100

doi. 100 
zł 100
zł 100 |  skonwert.

przedwoj. 
za 1000K

zł 100
zł 100 -
zł 100 
zł 100 

doi. 100
|  skonwert.

— — ------ —-■—

zł 100 
zł 100 

1000 kor.

) skonwert. 
/  . _

!
Kwota | Płatna

zł 100 
m 280 
m 280
zł- 25

zł 6 

005

% 27

zł 100 
m 1000 
m 280 
m 280 
zł 100

5%
4:00

7s 27 
“ /, 27

0 05 0 07 006

b) H a n d l o w e .
„Tehate* Tow. akc.

c) P r z e m y s ł o w e :
Agrohenda f. szt. „a w. 
Browary lwowskie 
Chodorow Tow. Akc. 
„Chybie* fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
„Gazoli c prz. wiert. 
Gazy wschodnie*
Górka fabr. cementu 
„Gródek* Pom. elektr. 
Karnalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kr ,ków 
Niemojowski fab. nap. 
,Nitrat“ Zakłady chem. 
Oikos S. A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S A b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun.
P liska Naft? prz. wiertn, 
Pol. Tow. Budów.
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem*-Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. moiorow 
Wild i Ska
Zieleniewski fabi. maszyn

Szwajcarja — —■— —
Wiedeń 125-55 12586 12524
Włochy 47-18 47-30 4706
5% pożyczka konwersyjna 67-00
pożyczka kolejowa konwersyjna 61
pożyczka kolejowa 192 00
dolarówka 63 85 64 25 *
8%, lLty zastawne Banku Go pod. Kraj. 93 00 
87a; listy zas*awńe Banku Rolnego 93'00 
8uVoblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 93 00

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, dnia 4 lutego 1928.

Bank Dysk. 136 00
Bank Handl. 123’00

162-50 
lo5-00 
72"00 
98 0)

Parowozy 36-00
Rudzki 48 50
Strach rwice 59 25

59-00-59-15 
30-00-3075 

36-50
Zawiercie
Spirytus

Bank Pol.
Spiess
Warsz cukier 
Węgiel
Lilpop Rau 40-50-40-00

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, dnia 3 lutego 1928.

Bank Polski 16P00 Zieleniewski 163 20-164-80
Tojpan 13-75 Azot 6-90—7'00

GIEŁDA W IEDEŃSKA,
Wiedeń, dnia 4 mtego 1928.

Amsterdam 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madiyt 
Med' Jan 
N. Jork 
°aryż 
Prsga 
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie
Bułgarślue
Niemieckie
Francuskie
Włoskie
Jugosłowiańskie
Pr'skie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcaiskle
Angielskie

285-40 
12-45% 

169-16 
98-65 

123 93-5
4-31-9 

18935
34-53-5 

120-85 
37-48-5 

708-75 
27-84 
21 00

5-10-2 
190-00

7 9 5 1 -7 9 7 4  
i 36-32 
705-25

168 90 

37-44

20-96

136-00

Bankyerein 
Bodenkr dit 
Kreditanstalt 
Anglobank 
Hipoteczny 
Kompas 
Lńnde bank 
Merkury 
Unionbank 
Obrotowy 
Kolej północna 
Zivnosteńska 
Czerniowce 
Aust . kol. p. 
Kolej połudn. 

Goleszów 
Cement 
Browary 
Al piny
Berg u. Hiitten
Kruop 
Poldi Hiitte 
Prager Eisen 
Rima 
Skoda 
Siersza 
Silesia 
Zieleniewski

3005
126-50
63-00

098 
25 75 
27 65

1305 
120 00

42-50

13-90
153-OC

137-90 
253-007* 

1060 
0 22

Wart.
nom

Ostatnia
dywidenda

m 1900

m 500
zł 100 
zł 100 
m 1000 
m 1000

m 140 
m 140 
zł 20 
m 1000 
m 140 
10 zł. 
m 140 
m 280 
m 1O00

zł 100 
m 500 
zł 25 
zł 25 
m 350 
m 500 
m 500 
m 10000! 
zł 30 
m 140 
zl 10 
m 540 
m 700 
zł 25 
m 140 
m 500 
m 500 
m 1000

7', 28 
\L 27

0-20

1200
1O-40

0 03
0-04

4-00
1-00

0-20
0-20
008

4-00

2-5J

010

0-275;‘7s 27 
0-2O 
2-50

Płacą

zł.

Żądają

zł.
Transakcje

% 27 

18/b 27 

% 27

1-25

7. 27

>/. 26

25 00

2-50

25-75

2-70

20-75

25 25-25-50

2 55 2-65

21 25 2100

Holenderskie 
Rumuńs ie 
Belgijskie 
Renta maj w a 
Renta lutowa 
Kenta kor nowa 
Dunaj S. Adria 
Tureckie 
Bank Małop.

— •— Apollo - — *—
_ -— Fauto 6-70
--- K .rpaty 2900
— •— Galicja — " —
-*- Nafta 36 90

0464 S hodnica 970
8810 Pakszrwa —
— ■— Mr-żnica —

Tepege —

GIEŁDA ZLRYCHSKA
Zurych; dnia 6 lułegu 1928.

r-aryż
Lonnyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kipenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
3udapeszt
Bicłogród
Aieny
Kons^antynopo1 
Bukareszt 
Helsingfors 
Buenos Aires

Otwarcie Zamknięcie
24-41% 20-417s
25-32 25-32'/,

5 19-871/, 519 85
72-39 7240
27 497s 27-49
88-56 88 50

209 36 209 37V*
121-OC 124-no
73-25 73 25

139 >5 139 55
138-20 lo820
13515 139-20

3"741/a 3-747*
1541 l541
58-26 58 29
3C 9C 9090
9 14 9T57s
690 6-9C
2 66 2-637,
3-19 3-18>/

13 10 13-11

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, dnia 6 lutego 1928.

Londyn 
N. Jo k 
Belg a 
Włochy 
Szwajcaija

N. Jork 
Holan i ja 
Francja 
B lgja 
Wiochy

124-02 Holandja 1025-50
25-45 Praga 75-50

354-.0 Rutnunja 15-65
134 5 Niemcy 60700

489 Ib Wiedeń 35800

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 6 lutego 1928.

487 00“/i6 Niemcy 20‘42
12-0717/3j Szwajcarja 25 321/*
124-02 Praga 164-31
3v98%  WAdeń 34 58
92-12 Warszawa 43 40

Redaktor naczelny i odpowiedzialny! 
Dr. MARCELI SZAROTA.

O g ł o s z e n i a  u r z ę d o w e
F I R M  Y.

Tirm. 211/27. Stów.. II. 770. Uchwala. Wsku- 
źje! ni0sku Tow arżystw a kredytow ego w Uściu 
Wjigj -1? ’ S tow arzyszenia z ograniczcmą odpo- 
■4zeg lalni°ścią tudzież uchw ały Sądu Najwyż- 

3] ,3 ' W arszawie z dnia 2 m arca 1927 lcz. III. 
'tory* r zarządza się w rejestrze handlowym dla 

zyszeń zarobkowych i gospodarczych ,ia- 
ę?el o n M  WpiS: Siedzftia Stow arzyszenia: Uście 

tovar5 M onasterzyska. Brzmienie firmy:
kredytow e w Uściu zielonem Stc 

ńiy; -pZeńie z ograniczoną poręką. Zmiana fir- 
kredytow e w Uściu zielonero

łAłda1 ’Y*uacłiuSzeP 'e z ograniczoną poręką w  li- 
fc?dą • L ikw idatorzy: 1) Efraim Gross i 2) 

ję,<|uer false Pistreich kupcy w Uściu zielo- 
jfd firm12?  Podpisywać będę zmienioną jak wy- 

? łącznie przez umieszcizenie pełnego 
Alomr,. .Puzwiska jak w niniejszym ustępie:

na czas trw ania li-
:"o-zwiSKa jak w ■

^ vddaCij. % R ad y  nadzorczej na  czas urwania h-  
Ẑ> Jń' ef Seidrnann,, Jakób Gewurzt, Ghairn 

Dawid i Jakób Blech kupcy w Uściu 
San ", Dzień wipisu: 4 sierpnia 1927.3̂ ii
5^  okręgOWy jako handlowy Oddział II. 

, Kławów, dnia 12 czerw ca 1927.
Rm.

1114

76/27. Rg. A. II. 576. Wpis do rejestru 
So Firmy Spółkowej. Do rejestru firm 

należy' wpisać co następuje: Siedziba

firmy: Buczacz. Brzmienie firmy: Kamieniołomy 
mż. Galiński, Freudenthal i  Ska w Buczaezu. 
Przedm iot przedsiębiorstym: jest łamanie, produ­
kowanie i wywóz wszelkiego rodzaju kamieni 
z . kamieniołomów położonych w Nagórzance ad 
Buczacz, forma Spółki Jaw na Spółka. Spólnicy 
osobiście odpowiedzialna.: Roman . Galiński,
Oskar Freudenthal, Dawid Kanner w Buczaczu. 
Czas trw ania Spółki wynosi 12 łat. M ajątek za­
kładowy wynosi 3000 złotych. Podpis firmy: 
Spółkę reprezentują na zew nątrz z liczby Spólni- 
ków, którzykoiwiekbądź dwaj Spólnicy z  tern, 
że podpis firmy następuje pod wyciśniętą siam- 
pilją finmyt w ten sposób, że dwaj spólnicy u- 
mieszozą swoje po,dpisy firmowe. Dzień wpisu: 
8 marca 1927. 1117

Sąd okręgowy jako handlówV Oddział II.
Stanisławów, dnia1 7 marc1? 1927 r.

Firm. 43/28. B. I. 259. Do Is. rejestru  handlo­
wego Cddzrał B. przy  Firmie „Optima“ S. A. dla 
wyrobów czekoladowych i cukierniczych wpisa­
no dodatkowo: Uchwałą Walnego Zgromadzenia 
■z dnia 30 listopada 1927. L, R. 5413 zmieniono § 7 
statutu Spółki w ten sposób, że stosownie do 
postanowienia M inisterstw a Przem ysłu i Handlu 
o rrz  Skarbu z  daty  W arszaw a 13 lutego 1926 r. 
kapńał zakładow y Spółki wynoszący 250.000 zł. 

i podw yższa się o dalszą sumę 250.000 zł. czyli do

sum y 500.000 zł. przez wypuszczenie 10.000 sz tu k ! 
nowych akcji w artości nominalnej po 25 zł. ka­
żda. Zmieniono § 40 statutu Spółki w ten  sposób, 
że ogłoszenia Spółka w ym agane przez, statut 
i ustawę handlową winny być zamieszczane w 
„Monitorze Polskim11 oraz w dzienniku „ćzas“ 
wychodzącym w Krakowie, z wyjątkiom prze­
widzianym w § 42. niniejszego statutu, Do Rady 
Zawiadowczej w ybrano ponownie na dalszy o- 
kres czasu Marcelego Dutkiewicza, H enryka Ti- 
slowitza, Ignacego Tislowitza, Emanuela Ehrlu- 
cha F ryderyka Tislowitza, Józefa Sowińskiego i 
D ra Józefa Woźniakowskiego. Udzielono prokury 
Paw łow i TislO'witzowi izam. w Krakowie ul. Pod- 
ul. Mikołaiska 1. 6. .Wpisano dodatkowo dnia 5 
„pp“. _ 1077

Sąd okręgowy cywilny Oddział II.
Kraków, dnia 12 stycznia- 1928 r. 1076

Firm. 10/28. B. II. 143. Do ts. rejestou han­
dlowego przy  firmie „Dolina" P rzem ysł leśny 

: S. A. w Krakowie ul. Smoleńska, dodatkowo 
wpisano: Dzień wpisu: 5 stycznia 1928 r. W y- 1 
kreślą się prokurę mż. Adama Gliicka. Członko­
wie Rady Zawiadowczej 1) Tadeusz Epstein, 2) 
Dr. Leotn Ader i ?) Dr. Ludwik Rohr 4) Dr. W i- ' 
kror Frommer i 5) Dr. Artur Rosenzweig ustąpili: 
<oo,ptowany został do Rady Zawiadowczej Dr.

, Łucjan Mildwurrr adw okat we Lwowie ul. K ra­

szewskiego 7. W pisano na podstawie protokołu 
posiedzenia R ady Zawiadowczej z dnia 29 gru­
dnia 1927 r. 1074

Sąd okręgow y cywilny Oddzia II.
Kraków, dnia 4 stycznia 1928 r.

Firm. 1711/27: C. III. 151. Do t. s. rejestru  
handlowego przy  firmie „Rewilak, Idzikowski 
i Trzopatka" spółka kaflarska z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie, wpisano do­
datkow o: Dzień wpisu 3 stycznia 1928. W pisa­
no rozwiązanie i likwidację spółki. Likwidatorami 
mianowani zostali Michał Rewilak, Franciszek 
Idzikowski, Tomasz Trzepałka, k tórzy będą. p rd - 
pisyw ać firmę z dodatkiem „w likwidacji" jak 
dotąd wpisano na podstawie uchw ały W alnego 
Zgromadzenia z 20 grudnia 1927. 1057

Sąd okręgow y cyuńłny Oddział II.
Kraków, dnia 2 stycznia 1928 r.
Firm. 1728/27. B. I. 202. Do t. s. rejestru  han­

dlowego przy firmie Bank Budowlany, Spółka 
Akcyjna w (Ssano dodatkowo: Dzień wpisu: 4
stycznia 1928. W pisano rozwiązanie i likwidację 
spółki z dnien 1 styczn-a 1928 r. Likwidatorami 
mianowano: 1) Józefa Różkowskiego, zamiesz­
kałego w  W arszawie przy  ul. Wileńskiej Nr. 13. 
2) Rom raida Jana Rogójskiego, zam ieszkałe?* 
w Krakowie przy  ul. św. Anny N r, 9. 3) Ignacego- 
Marchwickiego, zam ieszkałego w W arszawie



Bi b i ja  te ka Jagi e 11 ońs ka

fcfrzy ul. Wspólnej Nr. 36. 4) Stanisław a Che- 
cheisMego, zam ieszkałego w W arszaw ie przy 
*n. Wileńskiej Nr. 21, k tó rzy  będą podpisywali 
Spółkę w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
z  dodatkiem w lakwidacyji dwóch likwidatorów 
•mieści, swe podpisy. W ykreśla się członków D y­
rekcji i Prokurentów , a mianowicie: Członków 
Dyrekcji: D yrektora Józefa . Radziejowskiego,
ttam. w W arszawie przy  ul. Aleje Jerozolimskie 
Nr. 93, dyrek tora Józefa Różkowskiego, zam. w 
W arszawie przy ul. Wileńskiej Nr. 13 P rokuren­
tów-: Janinę P taszyńską, zamieszkałą w W ar­
szaw ie przy ul. Złotej 59. Jann.e Tarankównę, 
zam. w W arszaw ie przy  ul. Brackiej 23, Emanu­
ela Goczałkowskiego, zam. w Kaliszu, Irenę Bi 
skupską, zam. w Kaliszu i Romualda Jana Rogój- 
skiego, zam. w W arszawie przy ul. Tarczyńskiej 
Nr. 17. Oddział Spółki w Kaliszu zwinięto 
z  dniem 1 stycznia 1928 r. Siedziba oddziału Spół­
ki w W arszawie mieści się w loka*\ Pińskiego 
Banku komunalnego w W arszaw ie P lac Napole- 
wna 7. Wpisano na podstawie uchw ały Nadzwy­
czajnego Walnego Zgromadzenia z  17 grudnia: 
1927 i uchw ałą Rady Zawiadowczej z 29 paź­
dziernika 1927 r. 1075
S ąd okręgowy cyw. jaku handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 2 stycznia 1928 r.
Firm. 13/28. C. II. 242. Do ts. rejestru  handlo­

wego przy firmie Spójnia budowlana Stryjeński, 
M ączyński, Korn, Spółka z  ogr. odp. w  Krakowie 
*1. Mikołajska 1. 6. Wpisano dodatkowo dnia 5 
stycznia 1928 r. Udzielono prokury Maksymilia­
nowi Wolfowi, inżynierowi zam. w Krakowie, 
k tó ry  firmę podpisywać będzie w ten  sposób, że 
pod brzmieniem firm y umieści obok podpisu je­
dnego zawiadowcy swoje nazwisko', z  dodatkiem 
„PP“. 1077
Sąd okręgowy cyw . jako handlowy, Oddział II.

Kraków, 4 stycznia 1928 r.

unia 6 m arca 1928 o godzinie 9 rano w bitlirze 
Nr. 11 parte r licytacja realności whl. 182 dom 
m urowany jednopiętrowy o zabudowanej po­
wierzchni 121 m2 w Stryju przy  ulicy Sobieskiego 
wybudowany na pb. Ikat. 302 w artość szacunko

C. 37/28/1. Edykt. Pow ódka Ahafja z Olej­
ników Berezicka wniosła skargę przeciw  pozwa­
nemu M aksymowi Olejnikowi niewiadomemu 
z miejsca pobytu o własność i  intabuiację. 
Audiencja do ustnej rozpraw y wyznaczoną za-

wa 20.304 zł., najniższa oferta 10.152 zł. whl. 404 sta ła  na 27 m arca 1928 godz. 10 w tym Sądzie

Firm, 6/27. Rg. A. II. 442. Do rejestru han­
dlowego oddział A. należy wpisać: Siedziba fir­
m y: Kałusz. Brzmienie firmy: B racia M ayer fa­
b ryka wyrobów metalowych i mebli' żelaznych. 
Form a spółki: Jaw na spółka handlowa. Wobec 
• tw a rd a  konkursu do majątku jawnego spólnika 
Jakóba M ayera kupca w Kałuszu uchw ałą tut. 
Sądu z  13 października 1926 S. 8/26/2 i zgodnie 
z  wnioskiem drugiego jawnego spólnika Izaka 
M ayera, kupca we Lwowie w draża się likwidację 
pow yższej spółki. Likwidatorem ustanaw ia się 
jawnego spólnika Izaka M ayera, kupca we Lwo­
wie ul. Rapaporta 1. 7 a to stosownie do postano­
wienia ustępu 5 kontraktu spółki z daty Kałusz 
20 kwietnia 1926. Likwidator ten  będzie podpisy­
w ał firmę w ten sposób, że pod wyplsaneni, wy- 
«iśniętetm stampilją lub w inny mechaniczny spo­
sób oddanem brzmieniem firmy z dodatkiem „w 
likwidacji11 umieści swój podpis. Dzień wpisu do 
rejestru  7 czerw ca 1927. 1115

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział II.
Stanisławów, dnia 18 maja 1927,

Filrm. 29/27. Rg. A. II. 568. Wpis do rejestru 
handlowego firmy śpółkow ej. Do rejestru  firm 
apółkowych należy wpisać co  następuje; Sie­
dziba firmy: Stanisławów ul. Smolki; 2. Brzmie­
nie firmy: Konc. Biuro Buchalteryjno-Korespcun- 
dencyjne -w Stanisławowie. Przedm iot przedsię­
biorstw a; Zakładanie i  zamknięcie ksiąg handlo­
wych, księgowanie, załatw ianie korespondencji 
handlowej i udzielanie fachowych porad w po­
wyższej dziedzinie. Spólnicy osobiście odpowie­
dzialni: Markus Te.pper zam ieszkały przy  u 1. 
Smolki; 2, Jan Piotrowicz zamieszkały przy  u.1. 
W ołczynieckiej i. 24. Firm a Spółki:: Jaw na Spół­
ka. Podpis firmy: Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod wypisamem wydrukowianem lub 
pieczęcią wyoiśniętem brzmieniem firmy umie­
szczą właściciele firmy łącznie swoje podpisy 
podpisując się p-elraem imieniem i nazwiskiem. 
Dzień wpisu 20 lutego 1927 1116

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział II. 
i S tanisławów, dnia 31 stycznia 1927.

Firm. 26/28. C. VI. 417. 'Eto rejestru  Oddział 
C. wpisano: Dzień wpisu: 7 stycznia 1928. Fir­
ma: „Polski Gambrynus związek handlowy dla 
brow arów  i gorzelń Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Krakowie11. Siedziba Kraków, 
Rynek gL 46. Przedm iot przedsiębiorstw a: Kupno 
i  sprzedaż na w łasny i cudzy rachunek artyku­
łów  i w ytw orów  przem ysłowych dla browarów, 
gorzelń, o raz innych pokrewnych przedsię­
biorstw  i zakładów, tudzież import i eksport tych 
Artykułów i  w ytw orów . Czas trw ania spółki nie­
ograniczony. Kapitał zakładowy: 20.000 zł., na 
k tó ry  wpłacono gotów ką 10.000 zł. Zawiadow­
cam i spółki są: Zdzisław del Ponti, kupiec w 
Krakowie, Karmelicka L 17, Jan Kosieniak, ku­
piec w Dziedzicach. Prokurentem  spółki jest: 
S tanisław  M arcinkowski w Krakowie, Rynek gł. 
46. Podpis firmy: Spółkę podpisywać będą ko­
lektyw nie dw aj zawiadowcy, albo jeden ze za­
wiadowców łącznie z  prokurentem  w ten  sposób, 
że pod wyciśniętem stampilją, albo w ydrukow a­
łe m , albo przez kogokolwiek wypisanem brzmie­
niem firmy: „Polski Gambrynus41 Związek Han­
dlow y dla brow arów  i gorzelń, Spółka z ogran. 
odpow. w Krakowie — dw aj zawiadowcy, albo 
jeden z nich łącznie z prokurentem położą swoje 
podpisy z  nazwiska. Obwieszczenia umieszczane 
będą w dzienniku Krakowskim „Głos Narodu". 
Spółka z ogr. odpow. na podstawie ustaw y z 6 
M arca 1906 Nr. 58 Dzpp. K ontrakt spółki, z daty  
K raków 16 grudmda 1927 LR. 5505. 1056

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków, 7 stycznia 1928.

L I C Y T A C J E
E. V. 823/26/21. Edykt licytacyjny. Na żąda­

nie Arona Bergwerka, Skarbu P aństw a i S teiana 
Sasyka odbędzie się dnia 13 marcia 1928 o godz, 
10 przedpołudniem w Sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 78 licytacja całej realności obj. whl. 
31 ks. grt. gm. kat. Drohobycz miasto w skład 
k tórej wchodzą pb. 101 i 110 na których pobudo­
w aną jest dw upiętrow a kamienica. Nieruchomość 
iwystawiona na licytację jest ocenioną na 157.168 
ał. Najniższa cena wynosi 78584 zł., poniżej tej 
#eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 1108 

Sąd pow iatow y, Oddział V.
Drohobycz, dnia 30 grudnia 1926.
E. 9627/26/35. Edykt licytacyjny. Na żądanie 

Dra. Fichnera jako zarządcy; masy konkursowej 
Firm y S. Jehel i Synowie w S try ju  odbędzie się

dom parterow y frontow y z oficyną murowany 
wybudowany na pb. Ikat. 300, w artość szacunko­
wa 18.120 zt., najniższa oferta 9.060 zł. Do real­
ności whl. 404 należą przynależnoś, żelazna b ra ­
ma wjazdowa ii pompa studzienna oszacowane 
na 180 zl. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 
nastąpi. 1113

Sąd1 powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 23 stycznia 1928.
E. 1401/27/7. Edykt licytacyjny. Na wniosek 

Harrego Spirrona w Rzeszowie odbędzie się dnia 
29 lutego 1928 o godz. 9 przedpołudniem w Są­
dzie niżej wymienionym w biurzć Nr. 29 przy­
musowa licytacja połowy realności whl. 1001 gm. 
kat. Rakszaw a składającej się z parceli budowla­
nej oraz parcel gruntowych, na których stoi 
urządzony młyn parowo-wodny oraz rosną drze 
wa. W artość szacunkowa tej połowy realności 
wynosi kw otę 13.301 zł. zaś najniższa oferta 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi kwotę S8o7 
zł. 33 gi. Takie praw a w obec których niniejsza 
licytacja niedopuszczalną należy zgłosić do Sądu 
najpóźniej przy  wyznaczonym terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. 1109

Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut dnia 21 stycznia 1928.
E. 1031/27/13. Dnia 2 marca 1928 o godz. 10 

odbędzie się w tut. Sądzie biuro 12/1. licytacja 
1/4 nie,wydzielonej części realn. pod 1. kons. 971 
w Kopyozyńcach w granicach zachód realność 
Dawida Szkolnika wschód i północ ulica gminna, 
od południa realność Mosesa Huckla. W artość 
szacunkowa 765 zl. najniższa oferta 436 zł. 66 gr. 
Odnośne ak ta przejrzeć można w kancelarii 
Sądowej Nr. 11. H3C

Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 20 stycznia 1928.
E. 4138/27/5. Edykt licytacyjny. Dnia 15 mar 

ca 1928 o  godz. 10 odbędzie się w podpisanym 
Sądzie Nr. 73 licytacja realności lwh. 2143 ks. gr. 
gtn. Nowy Sącz. Realność ta  położona jest w 
śródmieściu m iasta Nowego Sącza prizy ulicy Ja ­
giellońskiej i składa się z parcel lk. 353/2 (budo- 
wlan.) w obszarze 10 a. 69 m2, lk. 353/3 budo­
wlana obszaru 1 ar. 82 m2 i 355 ogTÓd obszaru 12 
ar. 58 m2. Na powyższych parcelach stoją: dom 
jednopiętrowy murowany o powierzchni zabu­
dowania 404.40 m2, dom drugi parterow y o po­
wierzchni 2,24.07 m2, altana żelazna, mur grani­
czny dachów ką k ry ty , 100 m. ogrodzenia żebz- 
nego i ogroiiznie z łat. W artość szacunkowa 
149.460 zł. 80 gr . najniższa o fe r ta -74.730 izł. 40 gr. 
P raw a, które stałyby na przeszkodzie powyższej 
licytacji, należy najpóźniej na terminie licytacyj­
nym przed rozpoczęciem licytacji w tym Sądzie 
zgłosić, w przeciwnym bowiem razie praw a te 
na niekorzyść w ierzyciela w dobrej wierze w 
odniesieniu do tej realności zrealizowane by byc 
nie mogły. Zresztą odsyła się in te re so w i ch 
do edyktu licytacyjnego umieszczonego n.a ta­
blicy; Sądowej. 1131

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 24 stycznia 1928.
E. 709/27/22. Edykt licytacyjny. Dnia, 8 mar­

cia 1928 o godiz. 12 odbędzie się w  podpisanym 
Sądzie, sala Nr. 73 licytacja realności' lwh. 57,3 
ks. gr. gm. Nowy Sącz składającej się z parc. 
bud. 384/11 i 363/1 o powierzchni 7 ar. 49 m z do ■ 
mem jednopiętrowym murowanym przy ulicy 
Jagiellońskiej. Na parterze mieszczą się 3 duze 
sklepy z handlowymi magazynami', zaś pjęt'0  
z pomieszkania i kancelarii adw okackiej z 8 po­
koi, kuchni, przedpokoju, łazienki, 3 mieszkania 
o  3 pokojach, kuchni, łazienki, jedno mieszkanie 
o 2 pokojach spiżarki i 2 łazienek. W artość sza­
cunkowa 174.320 zł., najniższa oferta 87.160 zl. 
P raw a, które stałyby na przeszkodzie powyższej 
licytacji, należy najpóźniej na terminie licyta­
cyjnym przed rozpoczęciem licytacji w tym Są­
dzie zgłosić, w  przeciwnym bowiem razie p ra­
wa te ma niekorzyść wierzyciela w dobrej wie­
rze w odniesieniu do tej realności zrealizowane 
by  'być nie mogły. Z resztą odsyła sdę interesow a­
nych do edyktu licytacyjnego umieszczonego na 
tab lity  Sądowej. 1132

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1927.
E. 1031/27. E dykt licytacyjny. Dnia 8 marca 

1928 godzina 9 przedpoł. odbędzie się w  podpi- 
sanym  Sądzie biuro 51 licytacja I. 1/8 części re- 
ałności whl. 776 i II. 5/20 części realności’ whl. 
777 gminy Sąsiadowice. W artość szacunkowa 
w ynosi ad I. 51 zł. 75 gr., ad II. 278 zł. 75 gr. 
Najniższa oferta wynosi od I. 34 zl. 50 gr. ad lL 
186 zt-

Sąd powiatowy, Oddział III
Sambor, 23 grudnia 1927.

B. Nr. 3. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa­
nej jest nie ziname, ustanaw ia się Pana D ra Mor­
gensterna adw okata w Nowemsiole kuratorem  
k tó ry  ją będzie zastępow ał na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopók: oma sam a się ni 
staw i i nie ustanowi pełnomocnika. 1110

Sąd powiatowy, Oddizial II.
Nowestolo, 16 stycznia 1928.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 1/28/1. Edykt ugodowy. O twarcie postę 

powania ugodowego do majątku dłużników Aro- 
na i Izaaka Kopiplów nieprotokołowanych kupców 
obuwia w Tarnopolu. Komisarz ugodowy Ludo­
mir Ostrowski sędzia Sądu okręgowego w T ar­
nopolu. Zarządca ugodowy Dr. Jakimczuk adw o­
kat w Tarnopolu. Audiencja do zaw arcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro Nr. 15 dnia 20 lu­
tego 1928 godz. 10 rano. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności dio 16 lutego 1928. 1118

S ąd okręgow y, Oddział IV,
Tarnopol, dnia 9 stycznia 1928.
S. 30/26/107. K rydatarjusz Jakób Bali Lwów 

właściciel sklepu „Maison Chic“ Sykstuska 1. 
Konkurs do majątku krydatarjusza o tw arty  u- 
chwałą S. 30/26/1 zostaje  z braiku więcej w ierzy­
cieli w myśl § 166 o. k. zniesiony. 1119

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, 27 stycznia 1928.
Sa. 3/28/7. Zastanawia się postępowanie u- 

godowe wdrożone uchw ałą tur. Sądu z 5 s ty ­
cznia 1928 do majątku Herscha Redlićna kupca 
w Rawie ruskiej. 1120

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, 18 stycznia 1928.
Sa. 53/27/62. W  praw ie postępowania ugo­

dowego' do majątku Hermana Bornfelda kupca 
we Lwowie, zatw ierdza się ugodę zaw arta na 
między dłużnikiem a jego wierzycielami. 1121 
audjencji ugodowej w dniu 21 września 1927 

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, 30 grudnia, 1927.
Sta. 64/27/580. Odmawia się zatw ierdzenia u- 

gody zaw artej n a  audjencji ugodowej w dniu 5
października 1927 między dłużnikiem Józefem

Joachimem Hónigem kupcem we Lwowie a< 
go wierzycielami. ł t *

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, 31 grudnia 1927.
Sa. 89/25/31. Zastanawia się wdrożone *• 

chwalą tutejszego Sądu z  dnia 26 września 
■lesz. 89/25/1 postępowanie ugodowe do niajątk® 
Filipa W irtha, kupca we Lwowie ul. Zyblikl^- 
wicza 1. t  113̂

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia, 15 lipca 1926.
Sa. 18/24/34. Zakończenie postępowania ugo­

dowego. Postępowanie ugodowe do 
dłużników Samsona Blutreicha i Samuela SteP' 
lera kupców we Lwowie. PI. Krakowski 29 
zakończone. 1124

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, 18 listopaoa 1927.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 261/27/3. Stefan Petuczkoi syn Piotra, tir*- 

dzony w Rudzie krakowieckiej 1963 powołany 
świadczeń wojennych 1914 zaginął. W zyw a 
by dio pół roku od ogłoszenia udzielono wiado 
mości o zaginionym Sądowi1 lub kuratorom* 
Drowi Mantlowi adwokatowi w  Przem yślu. 936 

Sąd okręgowy.
Przem yśl, dnia 25 października 1927.

Firm. 10/,28. C. II. 276. Zmiany i dodatki o d ' 
noszące się do wpisanych do rejestru  handlowe- 
go spółek z ogr. odp. firm spółk. P rzy  firnife 
„Industria", skład artykułów  kopalnianych, Spół­
ka z ogr. odp. w Borysławiu z siedzibą w Bo­
rysław iu wpisano dnia 21 stycznia 1928: Uchwa­
łą W alnego Zgromadzenia spólników odbyte?* 
dinia 8 stycznia 1928, a stw ierdzona w iorml® 
aktu notarialnego do Lrep. 275 postanowiono roz­
wiązanie spółki z dniem 8 stycznia 1928 i jej ■li­
kwidację. Likwidator-imi ustanowiono wszyst­
kich spólników a to Mosesa Weldmanna, Józefa 
Bergmanna i Józefa Kleina. Likwidatorowie pod'' 
pisywać będą spółkę w ten sposób, iż pod do­
tychczasowym  brzmieniem firmy z dodatkiem 
likwidacji" umieszczą w szyscy trzej swoje pod­
pisy firmowe. W zyw a się niniejszem wszystkiej1 
wierzycieli, ażeby zgłosili swe pretensje najpóź­
niej do 1 maja 1928. Likwidatorowie: Mose>
Weidmann, Józef Bergm ana i Józef Klein. ilirt 

Sąd okręgowy jako handlowy.
Sambor, dnia 21 stycznia 1928.

1133

ROZMAITE o b w ie s z c z e n ia .
C. I. 167/27/2. Edlykt. Strona powodowa Jan 

Busz w Dobkowicach wniosła skargę prz- 
stronie pozwanej Stanisławowi Białowąs o  363 
zł. 40 gr. doi Lcz, C. I. 167/27/2. Audjeneja do 
ustnej rozpraw y  została wyznaczona na 8 lutego 
1928 godz. 9 przedpot. w  tym  Sądzie biuro Nr. 7. 
Poniew aż miejsce pobytu strony  pozwanej jest 
nieznane, ustanaawda się kuratora, k tó ry  ją bę­
dzie zastępow ał na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie staw i i  nie usta­
nowi pełnomocnika. 1112

Sąd powiatowy, Oddział I.
■Radymno 1 grudnia 1927.

C. . I. 166/27/2. Stronia powodowa Karolina 
z  Buszów Białowąs w Dobkowicach, strona po­
zw ana Stanisław  Białowąs o 450 zł, zpn. do lcz. 
C. I. 166/27. Audjeneja do ustnej rozpraw y została 
wyznaczoną n a  8 lutego' 19,28 godzina 9 przed­
południem w tym Sądzie biuro Nr. 7. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej niiie jest znane 
ustanaw ia się Dr. Maurycego Eielita w Radymme- 
kuratorem , który ją będzie zastępow ał na jej 
koszt, i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki; ona sa ­
ma się nie staw i i  nie zamianuje pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział I. 1111
Radymno, dnia 20, Stycznia 1928.

Doliua, dnia 3 lutego 1928.Wydział Powiatowy w Dolinie.
L. 1184

T ym czasow y Zarząd pow iatow y w Dolinie
ogłasza

K o n k u r ®
na posadę instruktora rolniczego z pobora mi IX. stopnia służbowego urzędników pań­

stw ow ych, 10% dodatek komunalny.
Podania przy dołączeniu dowodów ukończenia w yższych studjów rolniczych, 

mefryki urodzenia, stw ierdzającej nieprze kroczony 40 rok życia, św iadectw a przy­
należności ii obyw atelstw o Państw a Polskiego, św iadectw a dwuletniej praktyki, 
wnosić należy do Tym czasow ego Zarządu Pow iatowego w  terminie do dnia 2S lute­
go b. r.

P ierw szeństw o w uzyskaniu tej posady, mieć będą specjaliści w  chowie owiec, 
a nadto inwalidzi Si oficerowie rezerw y, o dle uczynią zadość pow yższym  w ym o­
gom. " I

Komisarz rządow y:
(—) Rappe, s ta ro s ta .

Wydział Powiatowy w Dolinie. Dolina, dnia 3 lutego 1928.
L. 1185.

T ym czasow y Zarząd pow iatow y w  Dolinie
ogłasza

K o n k u r s
na posadę dozorcy sanitarnego z poborami XII. stopnia służbowego SuukcjenarJU- 
szów państwowych, 10% dodatek komun nabiy pod następującymi warunkami:

1) nieprzekroczony 40 rok życia,
2) obyw atelstw o polskie,
3) ukończenie szkoły powszechnej,
4) znajomość języka ruskiego w  słow ie i piśmie,
5) ukończony kurs przy  Państw ow ej Szkole Higjeny w  W arszaw ie, na dozor­

ców sanitarnych. , 4
Udokumentowane podania należy w nosić do Tym czasowego Zarządu Pow iato­

wego w terminie do 20 lutego b. r.
P ierw szeństw o będą mieli inwalidzi W. P., o ile uczynią zadość wymogom 

konkursu.
Komisarz rządow y:
(•—) Rappe, sta rosta-

L. 843/28.

Ogłosajenie lłeytaojl.
W ydział powiatowy w Kamionce Str. ogłasza licytację na sprzedaż drzewo­

stanu w m asie około 1200 m 3 drzewa przeważnie dębiny z nieznaczną przymie­
szką brzosta i olchy na 5 V2 morgach w lesie gminnym w Humniskach.

Licytacja ustna odbędzie się dnia 22 lutego 1928 o godzinie 12-tej w połu­
dnie w Biurze Wydziału powiatowego w Kamionce Str.

Oferty pisem ne wnosić wolno do godziny 12-tej tegoż dnia do Wydziału 
powiatowego.

Cenę wywołania ustanawia się na 56.400 zł.
W adjum licytacyjne wynosi 10% ceny wywołania.
Bliższych informacji zasięgnąć można w Kancelarji Wydziału powiatoweg0 

Kamionce Str. i w  Urzędzie gminnym w Humniskach w  godzinach u rz ę d o w y c h -
Z Wydziału powiatowego 

Kamionka Str., dnia 31 stycznia 1928.
Komisarz rządowy : PieniążkiewR#-

w

„Drukarnia Polska**, Lwów, ul Chorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem W ładysław a Germana. Należytość pocztowa opłacona rycza ***


